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Ustawa o likwidacji analfabetyzmu
i zwiększeniu rent inwalidzkich
jednomyślnie uchwalona przez Sejm

7 bm. odbyło się 62 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego, na któ­
rym uchwalono szereg rządowych projektów ustaw, m. inn. o likwi­
dacji analfabetyzmu, o rozmieszczeniu lekarzy weterynarzy i o zwięk­
szeniu zaopatrzenia inwalidzkiego.

Tego samego dnia po południu odbyło się 63 posiedzenie Sejmu 
na którym po uchwaleniu kilku rządowych projektów ustaw (spra­
wozdanie na str- 2) Marszałek Sejmu odczytał zarządzenie Prezyden­
ta R. P. o zamknięciu jesiennej Sesji Sejmu Ustawodawczego.

Posiedzenie otworzył Marszałek Sej 
mu Kowalski w obecności członków 
Rządu z wicepremierem Korzyckim 
na czele.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego odesłano do Komisji Praw­
niczej i Regulaminowej, po pierwszym 
czytaniu, rządowy projekt ustawy o 
upoważnieniu Rządu do wydawania 
dekretów z mocą ustawy.

W drugim punkcie — poseł Strzał­
kowski (SD), złożył w imieniu Komi­
sji Oświatowej sprawozdanie o pro­
jekcie ustawy o likwidacji analfabe­
tyzmu.

Sprawozdawca zwrócił uwagę na 
to, że analfabeta nie może być świa 
domym obywatelem, współdziałają­
cym w zwalczaniu wstecznictwa, w 
walce z imperializmem i podżega­
czami wojennymi, w zaprowadzaniu 
postępowych reform społecznych. 
W parze z analfabetyzmem litero­
wym idzie analfabetyzm społeczny 
gospodarczy i kulturalny.

Czołowe zadania podjętej przez 
Rząd akcji — to przede wszystkim 
niedopuszczenie do powstawania 
nowych analfabetów i analfabetyz­
mu wtórnego oraz zlikwidowanie 
istniejącego analfabetyzmu.
Ustawa przewiduje społeczny obo, 

wiązek uczenia się analfabetów i pół 
analfabetów w wieku od 14 do 50 lat.

W głosowaniu ustawa została przez 
Sejm uchwalona jednomyślnie. Izba 
oklaskami przyjęła stwierdzenie tej 
jednomyślności przez Marszałka Sej-1 
mu.

Inne ustawy uchwalone
Następnie Sejm uchwalił kolejno 

rządowe projekty ustaw o: zmianie u- 
stawy o paszportach (referent pos. 
Burdzy PZPR), o zmianie ustawy o 
utworzeniu Rady Ochrony Pomników 
Męczeństwa (referent pos. Kubicki 
SL), o przekazaniu min. Oświaty za­
kresu działania min. Pracy i Opieki 
Społecznej w przedmiocie opieki spo 
łecznej nad dziećmi i młodzieżą (re­
ferent pos. Beluch-Beloński PZPR),

o zmianie dekretu o przepadku ma­
jątku (referent pos. Gross PZPR), 
projekt ustawy o ochronie przyrody 
(referent pos. Jarosz PZPR), oraz o 
zniesieniu Funduszu Obrony Narodo­
wej (referent poseł Nagórski SD). i 
Przemieszczenie weterynarzy

Wniosek Komisji Rolnictwa o roz­
mieszczeniu lekarzy weterynarzy refe­
ruje pos. Kępczyński (PZPR). W chwi 
li obecnej jest w kraju 1.850 lekarzy 
weterynarii, potrzebujemy natomiast 
3.000 lekarzy.

Lekarze skupiają się nadmiernie 
niektórych ośrodkach, podczas gdy w 
innych odczuwa się dotkliwe braki 
pomocy lekarsko - weterynaryjnej.. 
Istnieje potrzeba przemieszczenia ok. 
400 lekarzy.

Państwo przeszkoli, ok. 15 tys. przo­
downików gromadzkich służby wetery 
naryjnej, którzy jako siła pomocni­
cza w znacznym stopniu ułatwią pra­
cę lekarzy. Projektuje się uruchomie­
nie dalszych 500 punktów pomocy we­
terynaryjnej, obok 200 już istnieją­
cych.

Ustawa przewiduje rozmieszczenie 
lekarzy weterynarii w okręgach 
gdzie są oni potrzebni, przy czym 
lekarz objęty działaniem ustawy, o- 
trzyma 2-miesięczny termin na - 
branie dla siebie rejonu, który mu 
odpowiada. Objęcie rejonu wymaga 
akceptacji Min. Rolnictwa i R. R. 
Ustawa przewiduje zasiłek na kosz­
ty przeniesienia się do odpowiednie 
go rejonu i urządzenia się oraz 
pierwszeństwo w uzyskaniu miesz­
kania. Lekarz obowiązany jest wy­
konywać praktykę zgodnie z prze­
pisami ustawy.
W dyskusji po wypowiedzi przed­

stawicieli SL i PSL zabrał głos pos. 
Potapczuk (PZPR), który stwierdza m. 
in., że wieś niecierpliwie oczekiwała 
ustawy o planowym rozmieszczeniu 
lekarzy weterynarii.

Lekarz weterynarii — oświadczył 
mówca — powinien praktykować 
w terenie, gdzie jest potrzebny, a 
nie w mieście, jak to się często zda­
rza. Przedstawiciel PZPR wy mie­
nia liczne ważne zadania lekarzy 
weterynarii na wsi w każdym okre­
sie roku.
Izba przyjęła ustawę jednogłośnie.
60 proc, wzrosną renty
Projekt zmiany ustawy o zaopatrzę

niu inwalidzkim referuje z kolei pos. 
Langer (SL).

Proponowane zmiany przewidują m 
in. zwiększenie podstawy wymiaru

0

Grubiaństwo i brak gościnności

Strach reakcjonistów amerykańskich
przed kulturą radziecką

RZYM

Prenumerata miesięczna st. 
120 — zamiejsc. 135. Zgło­
szenia przyjmuje Admini­
stracja: 22 Lipca 1C teL 
26-49. Ogłoszenia drobne od 
20 do 30 zł., wymiarowe w 
tekście od 60 — 160 zł., za 
tekstem od 40 — 130. ne­

krologi od 30 — 150.

Jeden za sześciu

CENA 5 ZŁ.

MOSKWA (PAP). Organ związku 
j pisarzy radzieckich „Literaturnaja 
j Gazeta“ zamieścił artykuł Siemiono- 
wa, poświęcony decyzji władz ame­
rykańskich, które nakazały delega­
tom radzieckim na konferencję inte­
lektualistów amerykańskich natych­
miastowe opuszczenie Stanów Zjedno 
czonych po zakończeniu konferencji.

„Grubiaństwo ludzi, którzy sta­
rają się wypchnąć za drzwi gości 
przybyłych zza Oceanu, a reprezen­
tujących wielką kulturę wielkiego 
narodu — pisze autor — musi wy-

MIASTO OTWARTE
TÄ7 WARSZAWIE wyświetlany jest; noszą w sobie ci ludzie pozornie po- 
’“ film włoski „Rzym — miasto spolici, brudni, sterani życiem i pra-

otwarte“.
Ten film mówi mową najdostęp­

niejszą — bo mową konkretnych ob­
razów — o wielkich, zasadniczych 
problemach trudnej i wspaniałej epo 
ki, w której wypadło nam żyć. O pro 
hiernach, które nie wszyscy w Polsce 
potrafili już rozwikłać. „Rzym mia­
sto otwarte“ ukazuje ponadto obraz 
Włoch, którego głęboką prawdziwość 
i aktualność potwierdzają ostatnie 
wydarzenia.

Trzonem ruchu oporu i walki prze 
ciwko faszyzmowi i przeciwko sprzy 
mierzonym z faszyzmem okupantom 
hitlerowskim — była włoska klasa 
robotnicza, była włoska partia komu­
nistyczna i lewicowi socjaliści. Kiero­
wali tym oporem i przewodzili tej wal 
cc b. żołnierze z Brygad Międzvnaro-i 
dowych, którzy już w Hiszpanii wal­
czyli o wolne Wiochy.

Niezwykle plastycznie i prawdzi-1 
wie ukazana jest w filmie nienawiść 
ludu włoskiego do faszyzmu. I pra­
gnienie sprawiedliwości społecznej i 
ogromna nadzieja — jakimi żyją 
wszyscy ci wygłodzeni, stłoczeni, wy 
mizerowani, spracowani ludzie. „Nie 
potrafię ci tego uczenie wytłumaczyć 
— mówi zecer Francesco swojej żo­
nie — ale widzisz, my walczymy o 
prawdę. I o to, co przyjść musi“. 
IV IE inaczej, zapewne, czuł i myślał 
*■ ’ dwudziestoletni robotnik Trastu- 
li zastrzelony niedawno w mieście 
Terni za to że głośno wołał: „Precz 
z paktem atlantyckim! Niech żyje po 
kój.'“. Zastrzelony przez policję 
„chrześcijańsko - demokratycznego“ 
rządu de Gasperi. Nie inaczej czują 
i myślą miliony włoskich robotni­
ków i chłopów, którzy nie ustają w 
walce o ludzkie prawo do życia i o 
pokój — mimo uwielokrotnionej, na­
zajutrz po podpisaniu paktu atlan­
tyckiego, „energii“ i gróźb min. Scel 
by.

Bohaterka filmu Pina, prosta ko­
bieta z proletariatu rzymskiego, jest 
głęboko wierząca. Ale wierząca i 
praktykująca Pina nie widzi 
sprzeczności między religią a 
o sprawiedliwość społeczną.

Francesco i zadręczony na 
przez Gestapo inżynier Manfredi są 
komunistami. A jednak pomaga im 
i współdziała z nimi i walczy wraz z 
nimi i ginie we wspólnej walce — 
ksiądz katolicki Piotr.

Ksiądz Piotr jest proboszczem ubo 
giej parafii w Rzymie. Żyje wśród 
ludu. Widzi jego krzywdę, współ­
brzmi z jego pragnieniami. Rozumie 
czystość i piękno wewnętrzne, jakie

żadnej 
walką

śmierć

rent o 60 proc. Również dotychczaso­
we dodatki ustawa podwyższa o 60 
proc. Ponadto osoby, które posiadały 
prawo do kart aprowizacyjnych otrzy­
mają wyrównania do 3.000 zł. Ustawa 
przewiduje dodatek w wysokości 3.000 
zł miesięcznie dla ociemniałych, w 
celu umożliwienia im angażowania 
przewodników oraz specjalny doda­
tek dla inwalidów z utratą zdolności 
zarobkowej od 95 proc, do 100 proc., 
w wysokości 1.000 zł. miesięcznie.

Ustawa zawiesza z dniem 1 marca 
1949 r. prawo do zaopatrzenia pie­
niężnego inwalidów o utracie zdolno­
ści zarobkowej poniżej 26 proc.

Mówca wskazuje na poważne wy­
siłki rządu, aby zagwarantować 
egzystencję 173 tys. osób, korzysta­
jących z rent inwalidzkich. W bud­
żecie na rb. na ten cel wstawiono 
sumę 3 miliardy 375 mil. zł.

(Dokończenie na str. 2-ej)

Spawacz fabryki H. Cegielski w. Poznaniu, Czesław Michałek, dzięki 
swemu pomysłowi wykonał w grydniu 23.000 kompletów obrączek do 
wagonpw, zużywając 60 butli tlenił. Dawniej ,6 spawaczy wykonywało ,

Ł ^esięcznie 28.000 kompletów przy zużyciu 230 butli tlenu.' ■Michałek wchodzi w skład delegaęji polskiej na Światowy Kongres 
Pokoju w Paryżu.

Cień paktu północno-atlantyckiego
nad Generalnym Zgromadzeniem OHZ
Trygve Lie konferuje i gielnego pod gmach ONZ. W 

czystości tej miał uczestniczyć 
Truman, dokonując osobiście

I założenia kamienia węgielnego i wy­
głaszając przemówienie. Jednak 24 
marca Truman oświadczył, że na 
uroczystości tej nie będzie obecny,' 
że natomiast przybędzie n podpi­
sanie paktu północno-atlantyckiego.

Sens tej podwójnej demonstra­
cji — stwierdza „Nowoje Wre­
mia“ — jest jasny. Pakt północno­
atlantycki, którego podpisanie „za­
szczycił“ swą obecnością Truman, 
znajduje się w rażącej sprzeczno­
ści z celami i zasadami ONZ, co 
więcej — został on zmontowany 
celem podważenia podstaw ONZ

Amerykański projekt podziału 
b. kolonii włoskich

LAKE SUCCESS (PAP). Komisja 
polityczna ONZ przystąpiła do roz­
patrywania pierwszego punktu po­
rządku dziennego. — sprawy b. ko­
lonii włoskich. Na wniosek USA ko­
mitet zgodził się jednomyślnie do­
puścić ' do dyskusji przedstawiciela 
Włoch, jiednak bez prawa głosu.

Delegat amerykański Dulles zapro­
ponował następujący podział kolonii 
włoskich:
IW. Brytania otrzyma w ramach

ONZ powiernictwo nad Cyre- 
naiką;
2 reszta Libii znajdzie się pod 

, zbiorową administracją kilku 
państw, również w ramach systemu 
powierniczego;
O Włochy przejmą z ramienia ONZ 
u administrację Somali;
Al wschodnia część Erytrei z por- 

■ tern Massaua i miastem Asmara 
ma być włączona do Etiopii.

.NOWY- JORK (PAP). Na posiedze­
niu komisji ogólnej Zgromadzenia 
Generalnego ONZ przedstawiciele 
Boliwii i Australii zażądali włącze­
nia do porządku dziennego obrad 
Zgromadzenia sprawy procesu Mind- 
szenty'ego na Węgrzech i procesu pa­
storów ewangelickich w Bułgarii.

Delegat r polski dr. Suchy wykazał; 
że ONZ nie jest uprawniona do roz­
patrywania obu spraw.

uro- 
prez. 
aktu

NOWY JORK (PAP). Generalny sekretarz ONZ Trygve Lie kon­
ferował we wtorek z Achesonem i Bevinem na temat sytuacji, jaka 
wytworzyła się na terenie ONZ w związku z podpisaniem paktu pół­
nocno-atlantyckiego. Również francuski minister spraw zagranicznych 
Schuman ma odbyć rozmowę z Trygve Lie na ten temat. Sekretarz 
generalny ONZ zamierza odbyć konferencję z przewodniczącym dele­
gacji radzieckiej wicemin. Gromyko.

MOSKWA (PAP). Donosząc o j 
wznowieniu sesji Generalnego Zgro­
madzenia ONZ korespondent agen­
cji TASS w Nowym Jorku pisze m. 
in.:

Jakkolwiek pakt atlantycki nie 
figuruje na porządku dziennym Ge­
neralnego Zgromadzenia stanowi 
on przedmiot największego zainte­
resowania delegatów.

Demonstracja
Brezydsnta Trumana

„Nowoje Wremia“ zwraca uwagę 
na pewien szczegół, który jaskrawo 
charakteryzuje istotny stosunek agre 
sywnego bloku atlantyckiego do za­
sad pokojowej współpracy między­
narodowej.

10 kwietnia b., r. w Nowym Jorku 
ma nastąpić założenie kamienia wę-

wołać zdumienie całej opinii publi­
cznej świata. Panowie Acheson i 
Clark oraz ich potężni mocodawcy 
zlękli się przedstawicieli kultury 
radzieckiej Fadlejewa, Szostako­
wicza i Gierasimowa, głoszących 
najprotszą i najczystszą prawdę, że 
ludzie pracy całego świata nie chcą 
wojny, że wojna jest potrzebna tyl­
ko imperialistom.
Rzecznicy Ameryki z Wall Street 

boją się prawdy i dlatego też czują 
strach przed ludźmi radzieckimi, któ­
rzy tę prawdę niosą. Ten strach reak­
cjonistów amerykańskich jest także 
strachem przed narodem USA. Lęka­
ją się oni tysięcy Amerykanów, któ­
rzy owacyjnie witali delegatów ra­
dzieckich. Lękają się oni ludu ame­
rykańskiego, który nie chce wojować 
i chciwie łowi 9łowa o możliwości 
pokoju upragnionego przez wszystkie 
narody.

Postępowanie dzikusów ąmery- 
kańskicli nie może, rzecz oczywista, 
obrazić ludzi radzieckich. Cala ta 
sprawa napawa nas tylko otuchą i 
pewnością albowiem wiemy, że nie 
bez powodu przelękli się lak śmier 
teinie panowie ministrowie USA. 
Ten strach to wyraz ich niepewno­
ści wobec własnego narodu, wobec 
prostych ludzi ich kraju.
Minister Acheson może wymachi­

wać notami dyplomatycznymi, mini­
ster Clark może stawać na palcach, by 
wszyscy widzieli, że trzyma pałkę 
gumową — nic to im nie pomoże. 
Intelektualiści radzieccy wysoko po­
nad ich głowami wyciągają ręce i 

‘ : postępowych 
ludzi Stanów Zjednoczonych, którzy 
są dumą Ameryki w takim samym 
stopniu, jak najemnicy Wall Street 
są jej hańbą) — konkluduje Siemio­
nów

cą. Ks. Piotr żyje pod bokiem Waty­
kanu. Watykan — oględnie mówiąc — 
nie zwalczał reżimu faszystowskiego. 
Ksiądz Piotr walczy z faszyzmem. 
Watykan — oględnie mówiąc — nie 
zalecał i nie zaleca przyjaźni i soli­
darności z komunistami. Ksiądz Piotr 
solidaryzuje się z walką komunistów. 
JEST w filmie seena, która — na­

szym zdaniem — stanowi lapidar­
ną i niezwykle trafną odpowiedź na 
jakże często wysuwany problem 
„sprzeczności światopoglądowej“ mię 
dzy religią a ideologią walczącej kla­
sy robotniczej. Szef Gestapo, stosując 
„metodę psychologiczną", pyta księ­
dza: „Jakże to możliwe, aby Pan, 
ksiądz katolicki solidaryzował się z 
nie wierzącym w Boga komunistą“? 
Na to ksiądz odpowiada spokojnie: 
„On walczy o prawdę, a drogi Boga I ściskają mocno^ dłonie 
są niezbadane“.

Dla inżyniera Manfredi 
ra Francesco wiara w 5 
sprawiedliwości społecznej 
z głębokiego przekonania o nieuchron 
ności praw rozwoju historycznego. 
Dla księdza Piotra — z wiary w wolę 
Boga. Jeżeli tylko istnieje wspólne, 
szczere pragnienie sprawiedliwości 
społecznej — owa usilnie podsycana 
„sprzeczność światopoglądów“ nie 
będzie zawadą.

Jeżeli tylko n człowieka wierzące­
go — choćby nim był ksiądz, i zwłasz 
cza ksiądz — istnieje zrozumienie 
potwornej sprzeczności między kapi­
talistycznym ustrojem wyzysku a za 
sadami Ewangelii; jeżeli tylko ist­
nieje zrozumienie potwornej sprzecz­
ności między polityką podżegania do 
wojny a religią — „sprzeczność świa 
topoglądów" przesuwa się w inną 
zupełnie dziedzinę...

*
I) ZYM pozostał nadal miastem ot- 
ł*1 wartym dla przemocy i ucisku. 
Spadkobiercy faszyzmu szukają dziś 
oparcia u innych, aniżeli Niemcy hi­
tlerowskie, protektorów. Zmiana nie 
istotna. Istotne jest to, że trwa nadal 
ten sam wyzysk i ta sama władza bo 
gaczy nad wydziedziczonymi. Ale 
istotne jest również i to, że trwa na­
dal i wzmaga się walka ludu włos­
kiego o zniesienie wyzysku i o po­
kój.

„My walczymy o prawdę. I o to. co 
przyjść musi“ — powtarzają co dzień, 
co godzina, co minuta tysiące i milio­
ny Franczesków i Dziordziów. Nawet 
wtedy, gdy na amerykańskich -Je­
epach, przy ogłuszającym wrzasku sy­
ren, atakują ich czarne bataliony „Ce- 
leri“. B. W.

spokojnie:

i dla zece- 
zwycięstwo 1 

j wypływa j
I

Włochy potrzebują pokojowej współpracy 

a nie awanturniczej polityki 
Wypowiedzi senatorów włoskich

RZYM (PAP). Tygodnik „Vie Nuo- 
ve“, ukazujący się pod redakcją wi- 
cęsekretarza włoskiej partii komuni­
stycznej, Luigi Longo, zamieścił wy­
powiedzi grupy senatorów, skierowa­
ne przeciwko paktowi atlantyckiemu.

Senatorowie ci popierali dotychczas 
politykę rządu de Gasperrego, lecz 
zerwali z nią w czasie debaty nad 
paktem atlantyckim, sprzeciwiając 
się stanowczo przystąpieniu Włoch 
do tego paktu. Zasługuje na uwagę 
fakt, że udzielili oni wywiadów ty­
godnikowi „Vie Nuove" bezpośrednio 
po oświadczeniu ministra Seelby, że 
pismo to zostanie pociągnięte do od­
powiedzialności sądowej.

Senator Torretta — liberał, b. am 
basador i b. minister spraw zagra­
nicznych — podkreśla, że udział 
Włoch w pakcie atlantyckim ozna­
cza przeciwstawienie ich Europie 
Wschodniej. Włochy potrzebują po­
kojowej współpracy ze swymi są­
siadami i zgody wewnątrz kraju, 
gdy tymczasem pakt atlantycki pro 
wadzi do wręcz przeciwnych skut­
ków.
Senator Labriolla — niezależny so­

cjaldemokrata — oświadcza, iż jest 
przeciwnikiem paktu atlantyckiego 
dlatego, że przyczyni się on do roz­
trwonienia zasobów materialnych

kraju na zbrojenia i przekształci Wło 
chów w najemników amerykańskich, 
a jednocześnie spowoduje pogłębie­
nie sprzeczności w społeczeństwie 
włoskim. Pakt len nie ma na celu o- 
brony pokoju. Posiada on charakter 
wyraźnie agresywny.

Senator Della Seta — niezależny 
republikanin — stwierdza, że pakt 
atlantycki jest sprzeczny s konsty­
tucją włoską i oznacza ogranicze­
nie suwerenności Włoch. Pakt ten 
zestał zawarty w interesie rządu a- 
merykańskiego, którego polityka 
zmierza do opanowania rynków 
zbytu całego świata. Imperialisty­
czny charakter tej polityki nie ule­
ga wątpliwości.
Naród włoski powinien przeciwsta 

wić paktowi atlantyckiemu swą nie­
złomną wolę pokoju — kończy Della 
Seta.

Dwugłos swastyki i dolara
Uderzające podobieństwo argumentów
Twórców dwóch paktów

Wzrost bezrobocia w USA
Sytuacja będzie się pogarszała

WASZYNGTON (Obsł. wł.). Reak­
cyjny przewodniczący CIO jednej z 
dwóch central zawodowych, Murray, 
przeprowadził z prez. Trumanem roz­
mowę w sprawie zwiększającego się 
bezrobocia w USA. Kierownictwo 
CIO domaga się od Trumana wyda­
nia orędzia, które zawierałoby nastę­
pujące punkty:

1) podwyższenie płac, celem zwięk­
szenia siły nabywczej ludności, 2) sta 
bilizacja cen przez zmniejszenie mar­
ży zysku, 3) zwiększenie wytwórczo­
ści przemysłu stalowego i innych 
podstawowych gałęzi produkcji, 4) 
wielkie roboty publiczne w dziedzi­
nie budownictwa.

Poza tym Murray poruszył sprawę 
uchylenie antyrobotniczej ustawy 
Tafla-Hartleya.

Na konferencji prasowej po rozmo­
wie z Trumanem, Murray oświad­
czył, że szanse uchylenia ustawy Taf- 
ta-Hartleya przedstawiają się bardzo 
dobrze w Izbie Reprezentantów, zna­
cznie większych trudności natomiast 
należy oczekiwać w Senacie. Przewo­
dniczący CIO dal przy tym do zrozu­
mienia, że dopiero po wyborach w r. 
1950 sytuacja w Senacie korzystnie

oświadcza Murray
się zmieni, co oznaczałoby, że walka 
związków zawodowych o uchylenie 
reakcyjnej ustawy o pracy będzie od­
roczona na blisko 2 lata.

Mówiąc o kwestii bezrobocia, Mur­
ray podkreślił, że „gospodarka ame­
rykańska w jej obecnym stanie, nie 
może wchłaniać rocznego przyrostu 
siły roboczej, ocenianego na ok. milion 
osób rocznie“. Zdaniem Murraya, sy­
tuacja w tej dziedzinie będzie się 
z roku na rok pogarszać.

Dla zbudowania czytelników, poda- 
jemy poniżej nieco materiału po­
równawczego dla 9tudiów nad „pak­
tem atlantyckim":

„Zawarcie podpisanego dziś paktu 
stanowi epokę w dziejach. Jest ono 
punktem zwrotnym w walce obron­
nej, jaką prowadzą wszystkie miłują­
ce ład i kulturę narody przeciw si­
łom rozkładu“. (Ribbentrop, 25 listo­
pada 1936 r. z okazji po-dpisania pak­
tu antykominternowskiego).

„Pakt jest cennym narzędziem po­
koju, narzędziem obrony 1 międzyna­
rodowej współpracy — Europa wal­
czy przeciw największej i najniebez­
pieczniejszej zaranie moralnej wszy­
stkich czasów, grożącej zniszczeniem 
kwiecia nasze.1 kullury“. Portugalski 
minister spraw zagranicznych, da 
Mata, 4 kwietnia 1949 r. z okazji pod­
pisania paktu atlantyckiego).

K.P. Chin wezwała rząd Kuomintanąu
do kapitulacji w ciągu 6 dni

•••
„W podpisanym dzisiaj układzie 

zaznaczono wyraźnie, że ma on słu­
żyć zachowaniu tak wewnętrznego 
pokoju i dobrobytu społecznego jak 
również sprawie pokoju światowego“ 
(Deklaracja Hitlera z 25 listopada, 
1936 r. z okazji podpisania paktu an­
tykominternowskiego). ’ ’’ i

,Celem naszego spotkania jest, urze­
czywistnienie układu międzynarodo­
wego dla ochrony pokoju i dobrobytu 
naszej wspólnoty narodów“ (Prez. 
Truman, 4 kwietnia 1949 r. z okazji 
podpisania paKtu a^antyckiego).

„W układzie tym podkreślono z ca­
łą wyrazistością, że chodzi tu o krok 
obronny. Cały świat jest do głębi za­
niepokojony prowokacyjnymi komu­
nistycznymi aktami agitacji i usiło­
waniami wzniecenia rewolucyjnych 
zamieszek“. (Deklaracja Hitlera z 25 
listopada 1939 r.).

„Pakt atlantycki jest narzędziem 
pokoju, ponieważ ma on jedynie na 
celu obronę na wypadek zbrojnego 
ataku przeciw któremukolwiek z 
państw sygnatariuszy" (Duński mini 
ster spraw zagranicznych Rasmussen. 
4 kwietnia 1949 r.).

HONG KONG (TELEPRESS). Rząd 
kuomintangowski ma w ciągu 6 dni 
zdecydować się czy 
jowych warunków 
komunistycznej.

Chińskie radio 
stwierdziło, że jedynie kapitulacja 
obecnego rządu kuomintangowskiego 
może stanowić podstawę dla zawar­
cia sprawiedliwego pokoju.

przyjmie 8 poko- 
chińskiej partii

demokratyczne

Oficjalny komunikat, ogłoszony 
w Nankinie stwierdza, że komuni­
styczna partia Chin wezwała rząd 
kuomintangowski do kapitulacji. 
O ile kapitulacja nie nastąpi do 
12 bm. to armia ludowa przekroczy 
rzekę Yang Tse.
Ostatnie wiadomości z Nankinu 

stwierdzają, że kuomintangowski 
„prezydent" Li-Tsung-Yem odrzucił 
żądanie kapitulacji.

Papierosy „Poznańskie*’
w sprzedaży

W Poznaniu ukazały się w sprzeda­
ży papierosy pod nazwą „Poznań­
skie“.

Papierosy „Poznańskie“ pakowane 
są w estetycznych pudełkach a cena 
paczki zawierającej 12 sztuk papie­
rosów wynosi 90 zł.
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Zamknięcie sesji jesiennej Sejmu KRÓTKIE SPIĘCIA
PRZEGLĄD PRASY

Pierwsze sukcesy
i nie rozwiązane zadania

„Trybuna Ludu“ omawia sukcesy
nie rozwiązane jeszcze zadania w wal 
ce o stały system oszczędnościowy w 
artykule Juliana Kole. Autor stwier­
dza, że zainteresowanie we wprowa­
dzaniu systemu „O“ wzrasta stale, o- 
garniając nawet bierne dotychczas za 
łogi robotnicze. Niemniej, na samym 
początku walki o powszechny i stały 
system oszczędzania zarysowują się 
wpioski, które należy już ustalić, aby 
zapobiec zniekształceniu i skierowa­
niu tej walki na fałszywe tory. Autor 
pisze:

Wniosek pierwszy, to sprawa nie- 
równomierności rozwoju walki o ra­cjonalną gospodarkę w poszczególnych 
dziedzinach. Nierównomierność ta po­
winna, być szybko przezwyciężona.

Jak wskazują picriusze s-ygnały, do 
wykonania uCliwał Rządu i Narady 
Oszczędnościowej, zabraiy się w pierw­
szym rzędzie organizacje partyjne, ra­
dy zakładowe i administracje fabryk, 
hut i kopalni, przy czym przoduje tu 
niewątpliwie województwo śląsko - dą­
browskie jako całość, oraz wielkie fa­
bryki ciężkiego i lekkiego przemysłu 
na terenie reszty kraju.Organizacje partyjne pozostałych za- 
kładów pracy nie potrafiły równie sze 
robo rozwinąć pracy mobilizacyjnej i 
organizacyjnej wśród mas robotniczych.

Jeśli zaś idzie o teren handlu, spół­
dzielczości i samorządu, to brak w 
ogóle jakichkolwiek wiadomości, któ­
re wskazywałyby na to, że walka wo­
kół realizacji uchwal Rządu i wska­
zań Narady Oszczędnościowej toczy się 
tam i rozwija w oparciu o masy pra- i 
coząnicze.

Autor zwraca szczególną uwagę na 
przejawy bierności administracji go­
spodarczej, pisząc:

W przemyśle węglowym, który da je 
około 350 milignów złotych dodatko­
wych oszczędności trzeba było niema­
ło wysiłku ze strony organizacji par­
tyjnej i generalnej dyrekcji, by prze­
konać niektórych inżynierów i admi­
nistratorów jak wielkie oszczędności można osiągnąć przez oczyszczanie 
chodników.Trzeba było niemało wysiłku, aby 
przekonać dyrekcję przemysłu cemen­
towego o możliwości przekroczenia 
planu produkcyjnego w r. 191f9 o 100 
tys. ton cemtęntu.

Autor ostrzega przed niebezpieczeń 
fitwem zbiurokratyzowania kampanii 
o plan i oszczędności. Niebezpieczeń­
stwo kryje się w tym, że komitety 
partyjne nie dość jeszcze mobilizują 
masy, wokół tego zagadnienia. Autor 
podaje przykład:

W niektórych gałęziach przemysłu 
kierownictwo Centralnych Zarządów, 
przedsiębiorstw i zakłatfóio pracy (prze mysi naftowy, elektrotechniczny} „uła­
twiło sobie życie“ i ograniczyło się do 
formalnego zatwierdzania- swoich pla­
nów oszczędnościowych przez komite­
ty partyjne i rady zakładowe, bez ja­
kiegokolwiek udziału członków partii 
i załóg robotniczych zo opracowaniu 
tych planów.

Dalsze niedomagania dostrzega au­
tor w niedostatecznej jeszcze mobili­
zacji komitetów współzawodnictwa 
pracy, związków zawodowych i in­
nych organizacji masowych na odcin 
ku walki o oszczędzanie. Niedostatecz- 

■ nie organizuje się pomoc nowatorom 
i racjonalizatorom produkcji.

Ruch współzawodnictwa pracy po­
winien być związany ściśle z walką 
o przedterminowe i oszczędne wyko­
nanie planów gospodarczych. " 
ta jest jeszcze w wielu 
ważnie zaniedbana.

Autor pisze:
* Elapiulcem w rozwoju etwa pracy są również ,--------

źle opracowane regulaminy współza­
wodnictwa prący. Konieczne jest więc 
przystąpienie do przejrzenia i przepro­
wadzenia radykalnych zmian i- na tym 
odcinku.

dalszym ciągu porusza „Trybu­
na Ludu“ zagadnienie systematycznej 
i sprawnej' kontroli. Autor artykułu 
zwraca uwagę, na:

...konieczność organizowania, od sa­
mego początku systematycznej, wszech 
stronnej, zarówno masowej jak i par­
tyjnej, a także administracyjnej kon­
troli wykonania podejmowanych zobo 
wiązań' i ogólnego przebiegu walki o 
plan.

Poseł Rustecki (PZPR) oświadcza, 
że referowana ustawa łącznie z usta­
wą o zatrudnieniu inwalidów, stano­
wi bazę dla stworzenia w pełni na­
leżytych warunków, w miarę rozwoju 
gospodarczego Państwa, dla wszyst­
kich inwalidów.

Pos. Rustecki wskazuje, że do o- 
becpej chwili inwalida mógł w naj­
lepszym razie uzyskać 6 tys. zł ren­
ty. OBECNIE RENTY INWALIDZ­
KIE DOCHODZĄ DO 16 TYS. ZŁ. 
Izba przyjęła jednogłośnie ustawę. 
Na tym 62 posiedzenie Sejmu Usta­

wodawczego RP zostało zamknięte.
63 posiedzenie Sejmu

Tego samego dnia w godzinach 
popołudniowych odbyło się 63 posie­
dzenie Sejmu.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego odesłano do Komisji Od 
budowy oraz Prawniczej i Regula­
minowej rządowy projekt ustawy o 
utworzeniu urzędu min. Budownic­
twa.

Następnie pos. Jodłowski (SD) re­
ferował rządowy projekt ustawy o 
upoważnieniu Rządu do wydawania 
dekretów z mocą ustawy.

i Dokończenie ze str. 1
Pos. Jodłowski stwierdził na pod­

stawie doświadczeń dotychczasowych, 
że Rząd korzysta z pełnomocnictw 
tylko w granicach istotnej i rzeczo­
wej potrzeby.

Rząd — mówi referent — nie de­
kretuje w zakresie spraw o zna­
czeniu zasadniczym, uzależniając 
je od decyzji Sejmu. Wydawane 
dekrety są właściwe i celowe i 
znajdują każdorazowo aprobatę 
Sejmu, będącą jednym z najdobit­
niejszych przejawów harmonijnej 
współpracy .Sejmu i Rządu. 
Izba uchwaliła ustawę jednogłośnie. 
W imieniu Komisji Wojskowej pos. 

Szatkowski (SD) referował projekt 
ustawy o ulgach w odbywaniu służ­
by wojskowej przez studentów szkół 
wyższych.

Ustawa — mówił referent — jest 
wyrazem troski państwa o jak naj­
bardziej celowe i ekonomiczne zu­
żytkowanie energii młodzieży studiu­
jącej.

Ćwiczenia wojskowe studentów 
nie będą przeszkadzały w normal­
nej nauce, zabierając najwyżej 30

Zamach na prawa obywatelskie we Włoszech
przygotowuje rząd de Gasperiego

RZYM (PAP). Dziennik „Unita“ 
donosi, że rząd włoski prowadzi ak­
cję, zmierzającą do nadania formy 
prawnej pewnym warunkom paktu 
atlantyckiego. W wydziale ustawo­
dawczym przy gabinecie premiera 
opracowujie się szereg nowych pro­
jektów ustaw. Pracą wydziału kie­
ruje zaufany człowiek de Gasperi — 
sekretarz stanu Andreotti.

Wśród opracowywanych projek­
tów ustaw znajdują się następują­
ce: ustawa, skierowana 
związkom zawodowym i 
taktyce „utrudniającej 
cę“. Projekt ten mają 
ministrowie Scelba, 
Grazzi i -Fapfani. 
przewiduje ogłoszenie 
jątkowego w „sytuacji, która bę­
dzie tego wymagała“.
Pozostałe projekty ustaw dotyczą 

„czasowego“ zniesienia na wypądek 
wojny podstawowych swobód oby­
watelskich zagwarantowanych kon­
stytucją, wolności prasy, słowa, ze­
brań.

Opracowuje się również projekt 
ustawy przewidujący zasekwestro- 
wanie przez władze policyjne -wy­
dawnictw i dzienników za obrazę 
szefów państw zagranicznych i za 
rozgłaszanie tajemnic państwowych. 

Wreszcie wydział ustawodawczy 
opracowuje projekt, który pozrwo-

liłby rządowi na wydawanie ustaw 
niezależnie od parlamentu. Projekt 
ten zmierza do przekształcenia 
obecnego rządu w rząd TYPU NA­
ZISTOWSKO - FASZYSTOWSKIE 
GO.

dni w roku. Min. Obrony Narodo­
wej zamiast ćwiczeń wojskowych 
może zarządzić odbywanie prakty­
ki w urzędach, czy instytucjach 
państwowych, w celu zaznajomie­
nia młodzieży ze służbą, związaną 
z obroną państwa.
Izba jednomyślnie przyjęła usta­

wę.

W tresce o zdrowie mas 
prmjącyeli

Pos. Dąbrowicz (PZPR) zreferował 
w dalszym ciągu obrad rządowy pro­
jekt ustawy o pokrywaniu opłat w 
szpitalach, będących społecznymi za­
kładami służby zdrowia.

Na mocy ustawy rolnicy najbied­
niejsi, posiadający gospodarstwa o 
przychodowości szacunkowej do 10 
kwintali rocznie, leczyć się będą 
bezpłatnie, na koszt samorządu. Tak 
samo traktowani będą wszyscy nie­
zdolni do pracy. Rolnicy — posiada­
cze gospodarstw o przychodowości 
do 100 kwintali, korzystać będą z 
15 do 70 proc, ulgi od normalnej 
opłaty. Członkowie spółdzielni pro­
dukcyjnych i ich rodziny opłacać 
będą tylko 20 proc, noi'malneji taksy. 
Ulgi można będzie rozszerzyć na rze­
mieślników i rybaków morskich.

W dyskusji po przedstawicielu SL, 
pos. Durze, przemawiał pos. Dumiak 
(PZPR), który podkreślił korzyści, 
płynące z przedstawionej ustawy dla 
mało- i średniorolnych chłopów, dla 
bezrolnych oraz dla rzemieślników- - - ——- - - - -o wymianie handlowej 

między Polską a Pakistanem i Islandią

i

Praca 
zakładach po

współzawodni- 
przestarzałe i

przeciwko 
przeciwko 
współpra- 
oprącować 
Lombardo, 

Inny projekt 
stanu wy-

Eksportacja zwłok
p. Marii Szanto

7 bm. w Warszawie nastąpiło wy­
prowadzenie zwłok zmarłej małżonki 
posła Węgier p. Marii Szanto, z po­
selstwa węgierskiego na dworzec 
Główny.

Przy wyprowadzeniu obecni byli: 
min. Modzelewski, sekretarz gen. 
MSZ Wierbłowski, min. Wolski, 
wicemin. Sztachetek» — prezes Tow. 
Przyjaźni polsko-węgierskiej oraz 
członkowie korpusu dyplomatycznego 
z ambasadorem ZSRR Lebiediewem 
na czele.
Kondolencje KC PZPR

Ob. Ostap Dłuski złożył w imieniu 
KC PZPR kondelencje posłowi Wę­
gier p. Szanto z powodu śmierci je­
go małżonki, zasłużonej działaczki 
Węgierskiej Partii Pracujących.

Akcja w obronie pokoju
Dalsze zgłoszenia na

PARYŻ (PAP). Komitet organiza­
cyjny Światowego Kongresu w obro­
nie pokoju otrzymuje nieustannie no 
we zgłoszenia.

Do Paryża przybył na Kongres zna

Energetyka i PMS 
przekroczyły plan 
na 1 kwartał b. r.

Bilans produkcji elektrowni pod­
ległych Centralnemu Zarządowi Ener 
getyki, za I kwartał r.b. zamyka się 
sumą 1.208.612 tyś. kWh, co stanowi 
100,3 proc, planu.

Przemysł elektrotechniczny wyko­
nał zaplanowaną na I kwartał b.r. 
produkcję w 101,4 proc,, według war 
tości.

Zakłady Polskiego Monopolu Sol­
nego w I kwartale r b. wykonały 
plan w 104,6 proc. W marcu r.b. Za­
kłady wykonały plan miesięczny w 
110,1 proc.

0 2 godz. śliiżaj 
ol wolle sklepy 

w tygodniu przedświątecznym
W związku z tygodniem przedświą­

tecznym, w Niedzielę Palmową 
wszystkie sklepy otwarte będą od 
gedz. 13 do 18.

Od poniedziałku (11 bm.) aż do 
Wielkiego Piątku włącznie czas sprze 
dąży towarów w sklepach spożyw­
czych przedłużony będzie o 2 godzi­
ny. Sklepy nie mogą być jednak 
otwarte dłużej niż do godz. 21. Za­
równo sklepy mięsne i wędliniarskie 
jiak i wszystkie sklepy innych branż 
obsługiwać będą klientów o 2 godz. 
dłużej, Fryz ernie będą pracowały 
normalnie do godz. 20.

W Wielką Sobotę wszystkie skle­
py, fryzjernie itp. otwarte będą do 
godz. 18.

Polska delegacja handlowa pod 
przewodnictwem dyr. Dep. Nowic­
kiego, podpisała 5 b. m. w Karachi 
umowę gospodarczą z Pakistanem, 
na okres do 30 czerwca 1950 r. Umo­
wa podlega ratyfikacji.

Wymiana towarowa po stronie pol­
skiego importu obejmuje bawełnę, 
wełnę, jutę, skóry, herbatę i in. Pol­
ska natomiast ma zapewniony na 
rynku pakistańskim zbyt gotowych 
produktów przemysłu chemicznego, 
mineralnego, papierniczego, włókien­
niczego, hutnicżo-metalowego, spo- 
żywczo-rolniczego, drzewnego oraz 
węgla.

Jest to pierwsza z umów, które 
Polska pragnie zawrzeć z krajami 
środkowego i dalekiego Wschodu 
i ma ogromne znaczenie gospodar­
cze zarówno dla Polski, jak i dla 
Pakistanu.
7 bm. został podpisany w Warsza­

wie protokół dodatkowy do umowy 
handlowej z Islandią z 14 czerwca 
1948 r. Zgodnie z protokółem obroty 
handlowe z Islandią po obu stro­
nach zostały podwyższone o około 
1.500 tys. doi.

W ramach importu z Islandii 
przewidziana jest dodatkowa do­
stawa śled.zi solonych, skór bara­
nich, złomu i innych towarów. 
Polska eksportuje do Islandii: wę­
giel, żyto, mąkę żytnią, wyroby z 
żelaza i stali i inne.

Kongres paryski
ny dramaturg radziecki Korniejczuk, 
który udzielił wywiadu prasie. O- 
świadczył on m. in.: „Nie zbieramy 
się w Paryżu po to, by prosić o pokój 
zwolenników wojny. Oświadczamy 
im: jesteśmy pewni, że dzięki na­
szym wysiłkom pokrzyżujemy plany 
podżegaczy wojennych.

Nie prosimy o pokój. Będziemj’ 
o pokój walczyć i dzięki poparciu 
wszystkich narodów na świecie 
zdobędziemy pokój. Obecnie bar­
dziej niż kiedykolwiek bojownicy 
o pokój winni pracować nad zbliżę 
niem i przyjaźnią między wszyst­
kimi narodami“.
Nieuzasadniona decyzja rządu fran 

cuskiego odmowy udzielenia wiz licz 
nym delegatom na Światowy Kon­
gres w obronie pokoju była przed­
miotem obrad komisji spraw zagra­
nicznych Zgromadzenia Narodowego. 
Na wniosek deputowanej komuni- 
tycznęj Vaillant — Couturier komi­
sja zobowiązała przewodniczącego do 
zażądania od ministra spraw zagra­
nicznych wyjaśnień w tej sprawie.

Protokół ze strony polskiej podpi­
sał doradca traktatowy Min. Handlu 
Zagranicznego Antoni Roman, ze 
strony islandzkiej przewodniczący 
Haraldur Kreyer.

Dzięki ustawie cała pracująca 
produktywna część społeczeństwa 
zestala objęta opieką lekarską. 
Każdy obywatel miasta i wsi bę­
dzie w stanie pokryć niskie koszty 
leczenia, względnie będzie korzy­
stał z leczenia bezpłatnie.
Klub mówcy aprobuje rządowy 

projekt ustawy, widząc w nim wstęp 
do unormowania stosunków na od­
cinku ochrony zdrowia. Zagadnienie 
to będzie ostatecznie rozwiązane w 
drodze powszechnego ubezpieczenia 
od choroby.

Izba przyjęła projekt ustawy w 
brzmieniu przedstawionym przez Ko­
misję.

Następnie Izba jednomyślnie przy 
jęła referowany przez p.os. Durę 
(SL) projekt ustawy o podwyższeniu 
i zmianie przeznaczenia grzywien, 
nakładanych przez sądy dyscyplinar­
ne Izb Lekarskich, lekarsko-denty- 
stycznych i aptekarskich.
Poseł ŁetlioBlcz wydaay 
sprawisffiwsśei

Pos. Jodłowski (SD) referuje spra­
wozdanie Komisji Prawniczej i Re­
gulaminowej o wniosku naczelnego 
prokuratora wojskowego w sprawie 
zezwolenia na wszczęcie i prowadze­
nie postępowania karnego przeciwko 
posłowi Włodzimierzowi Lechowiczo­
wi.

Oświadczając, że pos. Lechowicz 
pozostałe, pod zarzutem najcięższe­
go przestępstwa, jakiego obywatel 
może się dopuścić — sprawozdaw­
ca wnosi w imieniu Komisji o wy­
rażenie przez Izbę zgody na wszcze 
cie postępowania karno - sądowego 
w stosunku do pos. Włodzimierza 
Lechowicza.
Sejm jednogłośnie przychylił się 

do wniosku Komisji Prawniczej i 
Regulaminowej.

Na zakończenie obrad Marszałek 
Kowalski odczytał zarządzenie Pre 
zydenta R. P. O ZAMKNIĘCIU 7 
kwietnia r. b. ZWYCZAJNEJ SE­
SJI JESIENNEJ SEJMU USTA­
WODAWCZEGO.

NIE WIERZYMY!
Rozgłośnia londyńska (-BBC) podała 

w audycji pols-kiej z dn. 7 bm. (■godz. 
6.30) wiadomość równie zdumiewają­
cą, co nieprawdopodobną.

Piez. Truman — wg. BBC — miał 
oświadczyć na zebraniu członków Kon 
gresu, że nie zawahałby się użyć bom­
by atomowej, ażeby „zapewnić dobro­
byt i pokój na świecie“.

Przyznajemy: MIMO WSZYSTKO 
nie możemy uwierzyć, aby podobnie 
prowokacyjne i bzdurne oświadczenie 
mógł złożyć Prezydent Stanów Zjed­
noczonych.

Prcste pytanie: czy można „zapew­
nić DOBROBYT I POKÖJ“, rzucając 
bombę atomową?

Recepta więcej 
tym zwolennicy 
nia dobrobytu i 
bomby atomowej . _
złudzeń: te „pokojowe“ zabiegi nie bę 
dą się odznaczały wymarzoną przez 
nich jednostronnością...

Niedawno Bradley — wprawdzie 
nie gen. Bradley, szef sztabu USA, 
lecz PROFESOR Bradley, wybitny li­
czony amerykański, jeden z najwięk­
szych specjalistów w dziedzinie fizy­
ki atomowej, autor m. in. szczegóło­
wego sprawozdania z doświadczeń z 
bombą atomową w atolu Bikini — 
oświadczył dosłownie (cytujemy za 
BRYTYJSKĄ ^agencją Reutera):

„Amerykanie łudzą się, jeśli pray 
puszczają, że Związek Radziecki nie 
posiada tajemnicy produkcji bomb 
atomowych“.
Przed tym samym niebezpiecznym 

złudzeniem ostrzega również inny a u 
torytet w dziedzinie atomistyki, uczo 
ny brytyjski, prof. Blackett.

Bardzo być może, iż drżenie nieczy­
stego sumienia po podpisaniu „paktu 
atlantyckiego“ rozgłośnia londyńska 
usiłuje zagłuszyć prowokacyjnymi i 
bzdurnymi pogróżkami.

Ale — powtarzamy — MIMO 
WSZYSTKO nie wierzymy, aby tego 
rodzaju pogróżek chwytał się Prezy­
dent Stanów Zjednoczonych i aby te 
go rodzaju słowa mogły paść z ust 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Więcej: nie zdziwiłoby nas wcale,
gdyby z tej właśnie strony nastąpiło 
zaprzeczenie wersji BBC. SŁAW

niż zawodna... Przy 
metody „zapewnia- 
pokoju“ za pomocą 
winni wyzbyć się

Klasa robotnicza czci Święto Pracy

Wodowanie rudowęglowca i 2 holowników
1 maja montaż masztu radiowego w Raszynie

W dalszym ciągu napływają z całego kraju liczne zobowiązania pier­
wszomajowe, które podejmują załogi fabryczne, organizacje społeczne oraz 
poszczególni robotnicy.

Dla uczczenia 1 maja robotnicy > 
stoczni gdańskiej zobowiązali się do 
24 kwietnia wodować 4-ty rudowęglo- 
wiec, 2 holowniki oraz założyć stęp­
ki pod dwa motorowce. Ponadto ro­
botnicy zobowiązali się do 30 bm. od 
budować motorowiec „Warta“.

Robotnicy Chorzowskiej FABRY­
KI KONSTRUKCJI STALOWYCH 
zobowiązali się do wykończenia 
elementów 355-METROWEGO MA­
SZTU stacji radiowej do 1 maja.

Montaż masztu rozpocznie się 1 
maja w Raszynie.

Podatki dla robotników i ulgi dla przemysłowców
Budżet W. Brytanii na 1949 r

LONDYN (PAP). Minister gospodar­
ki Cripps przedstawił w Izbie Gmin 
projekt budżetu na najbliższy rok bud. 
żetowy. Wydatki wynoszą 3.414 milio­
nów funtów, a dochody 3.800 milio­
nów funtów. Nadwyżka w wysoko­
ści około 400 mil. funtów ma, pójść 
na częściowe pokrycie długu państwo­
wego, wynoszącego przeszło 25 mi­
liardów funtów.

Obecny budżet różni się od po 
przednich budżetów rządu Parti 
Pracy tym, że ludność pracująca zo 
stała dodatkowo obciążona nowym 
ciężarami, podczas gdy wielki prze­
mysł otrzymał znaczne ulgi.
Wszystkie dzienniki, niezależnie od 

zabarwienia politycznego, donoszą, że 
brytyjska ludność pracująca przyjęła 
projekt budżetu z ogromnym nieza­
dowoleniem.

W pierwszym dniu debaty budże­
towej liczni posłowie Partii Pracy o- 
stro krytykowali nowy budżet.

Poseł Hughes podkreślił, że budżet 
pozostaje w ścisłym związku z polity­
ką zagraniczną Bevina i wynika z zo­
bowiązań zawartych w pakcie atlanty 
ckim.

Hughes zaznaczył, że nowy bud­
żet stanowi znaczne obniżenie sto­
py życiowej robotników, równocze­
śnie wydatki na zbrojenie wzrasta­
ją, lecz rząd otacza tę kwestię ści­
słą tajemnicą.

Następny mówca, poseł Hudson, po 
parł protest Hughesa, podkreślając, 
że gdyby pakt atlantycki miał rze­
czywiście na celu obronę pokoju, bud 
żet brytyjski wyglądałby inaczej.

Agencja Press Associacion dono­
si, że budżet przedstawiony przez 
Crippsa wywełał silne oburzenie w 
łonie Partii Pracy. Około 50 proc, 
posłów Partii Pracy miało zażądać 
ustąpienia Crippsa, uważając, że 
budżet jego jest sprzeczny z zasada 
mi partii i że będzie miał jak naj­
gorszy wpływ na wynik wyborów 
w przyszłym roku.

Zobowiązania górników
Załoga kopalni „Piast — Ziemowit“ 

zobowiązała się na 1 maja wydobyć 
ponad plan 18 tys. ton węgla oraz ob­
jąć ruchem współzawodnictwa 6.0% 
całej załogi. Górnicy kopalni „Bole­
sław Śmiały“ -wraz z załogą szybu 
„Aleksander“ i „Walewska“ zobowią 
zali się w kwietniu wydobyć ponad 
plan 22 tys. 500 ton węgla.

Załoga kopalni „Łagiewniki“ po­
stanowiła wydobyć ponad plan 5 tys. 
ton węgla.

Kopalnia „Radzionków“ wyprodu­
kuje w bm. 5 tys. ton węgla ponad 
plan.

kampania Wallace’^
NOWY JORK (PAP). Amerykań­

ska partia postępowa zapowiedziała, 
że Henry Wallace i członek Kongre­
su Marcantonio 
nię o pokój 
łantyckiemu 
stosunku do

Kampania
Zostanie cna otwarta wiecami 

Nowym Jorku w dniach 11 i 12 bm.

Załoga kopalni „Bytom“ zobowią­
zała się osiągnąć w kwietniu r. b. 
102% normy. Do końca bm. kopalnia 
zaoszczędzi 5 milionów zł.

Robotnicy Zjednoczonych Zakładów 
w Łegnowie postanowili uczcić 1 ma­
ja dodatkową produkcją wartości ' 2 
mil. 380 tys. zł.

OsrąpśęcU oszczędnościowe .
Oszczędnbść, jako jeden z zasadni­

czych czynników racjonalnej i plano­
wej gospodarki narodowej» świat pra 
cy docenia w całej rozciągłości.

Załoga Państwowej Fabryki Związ 
ków Azotowych w lutym br. uzyska­
ła ponad 7 mil. oszczędności.

Robotnicy Państwowej Fabryki Po­
lew, którzy w pierwszym kwartale 
b. r. osiągnęli przeszło 2 352 tys zł. 
oszczędności, zobowiązali się do 1 ma 
ja podnieść tę sumę do 3 mil. złotych.

Robotnicy Państwowych Zakładów 
Przemysłu Wełnianego Nr 34 wygo­
spodarują 2.713 tys. zł. oszczędności 
powyżej przewidzianej pierwotnie su 
my.

rozpoczną kampa- 
przeciwko paktowi at- 
i „zimnej wo nie“ 

Zw. Radzieckiego.
potrwa 6 tygodni.
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Nowy przewodniczący KCZZ
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N em c&a* klasa roSwtmcza 
uczyni wszystko, aby pokój został utrzymany 
Wystąpienie Grotewohla w Espenheim

BERLIN (PAP). Przewodniczący 
Socjalistycznej Jedności Niemiec Ot­
to Grotcwohl wygłosił przemówienie, 
poświęcone sprawom pokoju, na ze­
braniu 8 tys. robotników 
zakładów energetycznych 
heim.

Grotewohl podkreślił, że 
cujące całego świata stoją 
w obliczu 
zadań, związanych z walką o pokój. 
Od wyniku realizacji tych zadań za­
leżą dalsze losy świata.

Niemiecki świat prący — powie­
dział Gvdfgwßhl — w walce o u-

masy pra- 
obecnie 

niezmiernie poważnych

trwalenie pokoju stoi po stronie 
Związku Radzieckiego, przewodzą­
cego wszystkim silom pokojowym 
świata. Niemiecka klasa robotnicza 
uczyni wszystko, aby pokój został 
utrzymany.
Po przemówieniu Grotewohla ro­

botnicy zakładów energetycznych w 
Espenheim uchwalili jednomyślnie 
rezolucję, w której wyrażają goto­
wość prowadzenia zdecydowanej wal 
ki z podżegaczami wojennymi, doma­
gają się zjednoczenia Niemiec i za­
warcia traktatu pokojowego.

■ ni ma'.,----- -

holest rząilu węgierskiego w 06Z 
przecMo rozpatrywaniu sprawy Mindszenty‘ej)

BUDAPESZT (PAP). Rząd węgier- I artykuł wstępny zatytułowany „Od- 
ski przesłał na ręce przewodniczące-1 
go Zgromadzenia Generalnego ONZ 
notę, w której składa protest przeciw 
ko próbom ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Węgier przez podjęcie debaty 
nad sprawą Min-dszenty‘ego.

Nota stwierdza, że wniosek o roz 
patrzenie sprawy Mindszenty'ego 
przez Zgromadzenie Generalne po­
zostaje w jaskrawej sprzeczności z 
prawem międzynarodowym i zasa­
dami ONZ. Mindszenty został ska­
zany za szpiegostwo, przestępstwa 
walutowe, próby obalenia ustroju, 
a więc za czyny, za które ustawo­
dawstwa wszystkich krajów prze­
widują jak najsurowsze kary. 
Naczelny organ Węgierskiej Partii 

Pracujących „Szabat Nep“ zamieścił

powiedź imperialistom'.
Autor demaskuje imperialistów an 

glcsackich, którzy usiłują wyzy­
skać sprawę Mindszentycgo dla swych 
własnych celów i pragną ją wlączyc 
do porządku dziennego sesji Zgroma 
dzenia Generalnego ONZ. Aleksander Burski.

Misno represji wdw 
trwa strah urzędu tów 
w Gtecji

LONDYN (PAP). Jak donosi z 
Aten agencja Rem era, w Grecji trwa 
strajk urzędników państwowych mi­
mo pogróżek i represji rządu, który 
zapowiedział osadzenie slra kujących 
w więzieniu a 20 przywódców związ­
ku zawodowego urzędników już 
aresztował.

Urzędy pocztowo _ telegraficzne 
przerwały pracę, szkoły zostały zamk 
nięte.

Aresztowani przywódcy związku 
zawodowego urzędników państwo­
wych mają stanąć przed sądem wo- 
jenpym,

WYSTAWA POLSKIEJ
SZTUKI LUDOWEJ 

W N. JORKU
NOWY JORK. Am­

basador R. P. Winie- 
wicz dokonał otwarcia Wystawy Polskiej Sztu­
ki Ludowej. Podobną. wy 
sta/wę zorganizowano u- przednio w W ciszy na to­
nie. W przyszłym miesią­
cu eksponaty będą wy­
słane do dalszych miast USA.

WIELKI PROCES 
PRZECIWKO DEMO­
KRATOM GRECKIM

ATENY. Przed faszy­
stowskim sądem wojsko­
wym w Chalfis rozpo­czął się proces przeciw­
ko patriotom greckim, 
oskarżanym o przynale­
żność do partii komuni­
stycznej lut: innych pdr- tyj dcm okratycznuch. 
wchodzących tu skład 
EAM. Oskarżyciel zażą­
dał kari/ śmierci dla 25 
podsądnych.

„OSTATNI ETAP" W WIEDNIU
, pod fałszywym nazwis­
kiem.

WIEDEN. W Wiedniu | 
odbyta się premiera fil- ■ 
mu „Ostatni etap1'. Pro- I 
lektorat nad premierą 
objęli premier Fiąl oraz | 
minicter p chi o mocny
R. P. w Austrii — Ku­
rowski.
ROZWÓJ GOSPODA R- \ 
CZY STREFY RA­
DZIECKIEJ NIEM-IEO'

BERLIN. W końcu b. r. przemysł strefy ra­
dzieckiej osiągnie 75% 
poziomu z 1936 r., a do 
końcą 1950 r. — 81%.
B. KOMENDANT OBO­
ZU W RAVENSB RUCK 

ARESZTOWANY
B E R,LI N. B yły ko m e n 

dant obozu koncentra­
cyjne ą o w Raven- 

sbrueck, Suhrem. został 
„aresztowany“ w ame­
rykańskiej strefie, gdzie 
ukryw ,ł się przez i lata

STRAJK POWSZECH­NY METALOWCÓW
W AUSTRALII

SIDNEY. Rede rai ny 
sąd arbitrażowy w Mel­
bourne skazał na. łąie- 
siąc więzienia zastępcę 
gen. sekretarza Zw. me­talowców Mac Phillip- 
sa. za wygłoszenie prze­
mówienia, w którym do­magał sir podwyżki płac. 
W odpowiedzi na wyrok, 
me ta łowcy ans tralijscy 
ogłosili strajk powszeęh 
ny.
SUKCESY GRECKIEJ 

ARMH DEMOKRA­TYCZNEJ
ATENY. Ofensywą greckiej armii dejnokra- 

tycznej tv paśmie gór­
skim Oramnios - Smoli- 
kas czyni dalsze postę­py. Oddziały demokra­
tyczne wyparły wieprzy- 
jacielą z ważnych punk­
tów strategicznych Oąią, Profitis Ilias i Pirgos 
Straisanis

A

Pokojowa
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»Stado« pontonów LISTY LONDYŃSKIE

Na brzegu Wisły zgromadzone są pontony na których lada dzień stanie nowy most.

29 maja 3.000 zespołów

Festival Muzyki Ludowej
da 4 koncerty pieśni masowej

Coraz częściej w chacie wiejskiej 
słyszy się zamiast mazura czy kuja­
wiaka — tango. Wieś polską zalewa 
fala muzyki jazzowej, gruntownie ze 
szpeconej przez wiejskie orkiestry.

Odtrutką na to będzie Radiowy Fe 
stival Muzyki Ludowej, zorganizowa 
ny w maju przez „Polskie Radio“, O 
celach i repertuarze Festivalu mówił 
na konferencji w Min. Kultury i 
Sztuki minister Stefan Dybowski o- 
raz organizatorzy tej imprezy: dyr. 
Jasiński i Lasocki.

Zachęcone sukcesem jesiennego Fe 
stivalu Muzyki Słowiańskiej, Polskie 
Radio chce zademonstrować 
nasz bogaty dorobek twórczości 
wej w muzyce, zachować dla 
szłych pokoleń ginące motywy, 
dzić lud do dalszej twórczości, 
zyków do obfitszego czerpania 
matów ludowych.

Program Festivalu zawiera 20 konj

światu 
ludo- 
przy- 
pobu 

a mu
z te-

certów w samej Warszawie z wystę-' 
parni czołowych artystów - solistów, 
orkiestr, kapeli ludowych i chórów 
całej Polski. Ogółem w okresie Fe­
stivalu, trwającego od 8 do 29 
weźmie udział 3.000 zespołów 
wych i amatorskich.

W pierwszej fazie Festivalu 
certy, nadawane przez radio, 
się odbywały we wszystkich 
koncertowych stolicy, w drugiej — 
w większych ogniskach życia muzycz 
nego na prowincji, wreszcie w odle­
głych zakątkach kraju.

4 koncerty poświęcone będą pieśni 
masowej, w tym ostatni w dn. 29 ma­
ja w Katowicach z udziałem wielkiej 
orkiestry i 1.000-osobowego chóru. 1 
koncert dany będzie. specjalnie dla 
młodzieży szkolnej.
-Festival, odnajdzie pokryte pyłem 

zapomnienia stare pieśni robotnicze 
i „buntownicze“, ponadto ukaże pięk 
no muzycznego folkloru zaprzyjaźnio 
nych krajów: Związku Radzieckiego, 
Czechosłowacji, Bułgarii, Francji, 
Węgier. Ciekawsze pieśń kurpiow-

maja, 
facho-

kon- 
będą 

salach

Pod protektoratem Prezydenta RP
Wystawa Robotników-Plastyków

Prezydent R.P. Bolesław Bierut 
objął protektorat nad Ogólnopolską 
Wystawą Amatorskich Prac Plas­
tycznych. która zostanie otwarta 1-go 
maja r.b. w Muzeum Narodowym w 
Warszawie.

Wystawa zgromadzi dorobek arty­
styczny robotników-plastyków, człon­
ków zw. zaw.. z całej Polski.

T

skie, góralskie i lubelskie utrwali 
Polskie Radio na „stilo“, stwarzając 
zapas muzyki ludowej do swych au­
dycji i dla zespołów amatorskich.

(wr) I

MARIAN MAK

NOWY REPERTUAR
LONDYN, w marcu

Dyskusja w Parlamencie nad poli­
tyką zagraniczną odbyła się pod nie­
obecność Churchilla. Kampanię „wo­
jenną“ prowadził zastępca jego, Mac 
Milian. Na szalę zostały rzucone 
wszystkie możliwe plotki, które krążą 
w klubach torysowskich, wszystkie 
alarmy, które wypływają na powierz­
chnią, by po tygodniu utonąć. W tej 
„zimnej wojnie“ zastępca Churchilla 
postanowił prześcignąć swego mistrza.

Oeska ratunku
Konserwatyści nie mogą w chwili 

obecnej operować hasłami polityki we 
wnętrznej. Wszystkie wystąpienia w 
tej dziedzinie przyniosły im klęski 
przy wyborach uzupełniających do 
Izby Gmin. Postanowili więc przeli­
cytować rząd w prowadzeniu „zimnej 
wody“.

Stwarzają sztuczny nastrój naprężę 
nia, którego nie można jednak tak 
łatwo zaszczepić społeczeństwu. Pro­
wadzona od miesięcy kampania w 
sprawie dobrowolnej rekrutacji do 
armii terytorialnej skończyła się klę­
ską. Zgłosiła się tylko jedna trzecia 
kontyngentu. Świadczy to najlepiej, 
że ludność Anglii nie daje się złapać

(Od własnego korespondenta API dla „Życia")
na lep różnych pogłosek, wziętych 
żywcem z magla.

Szef opozycji w zastępstwie Chur­
chilla wyraźnie straszył. Swe „poboż­
ne życzenia“ podawał jako konkretne 
wiadomości.

Tak to żegnano ministra Bevina, 
który nazajutrz wyjeżdżał do St. Zjed 
noczonych, by podpisać pakt atlantyc 
ki. Orkiestra grała więc na ogół zgod 
nie. Nie było prawie żadnego roz- 
dźwięku między labourzystami a kon 
serwatystami. Ta harmonia w polity­
ce zagranicznej nosi swoisty charak­
ter. Ma się ciągle wrażenie, że Partia 
Pracy z trudem, ale z uporem podąża 
za programem Churchilla. Czytając 
przemówienia labourzystów w Izbie 
Gmin, wydaj e się, że to echo kongre­
su torysowskiego i przemówienia 
Churchilla w Liandudno.
Franco na raty

Są jeszcze wstydliwe punkty, które 
krępują Labour Party. Nie może się 
ona wyraźnie przyznać do próby na­
wiązania stosunków z Hiszpanią. Tym 
czasem mówi się o odwiecznej przyjaź 
ni z Portugalia. Ale „News Chronicie“. 
pismo uchodzące za organ liberałów

Targi wiedeńskich iluzji
(Od własnego korespondenta Życia)
WIEDEN, w kwietniu

Gdy w dniu otwarcia wiosennych 
Targów Wiedeńskich szedłem wzdłuż 
pięknej alei Prateru w kierunku „Ro 
tunde Gelaende“, gdzie mieściły się pa 
wilony Targów, po prawej i lewej stro 
nie alei obserwowałem budzące się z 
zimowego snu życie „Wurste prateru“.

Prater, który dla turystycznej czere 
dy całego świata, był tylko słynnym 
miejscem ludowej zabawy, dla wie­
deńczyka — był i jest czymś znacznie 
więcej. Romantyzm nowożytnych tę­
sknot i marzeń wiedeńskiego miesz­
czucha szuka najbardziej bezpośred­
niego ujścia w iluzorycznych przygo­
dach, podróżach, 
jakie kryją się w 
nianych budach i

Wielka iluzja
Targi Wiedeńskie były również, do 

pewnego stopnia, aparatem do stwa­
rzania iluzji. Iluzji już zupełnie inne­
go rodzaju. Mianowicie iluzji gospo­
darczego dobrobytu/ To, co .widziano 

‘na tegorocznych Targach, dawało o- 
braz nie tylko dosytu, ale i bogactwa. 
Traktory, maszyny rolnicze, auta cię­
żarowe, osobowe, aparaty elektryczne, 
fotograficzne, przc-różne urządzenia te 
lekomunikacyjne — ostatnie zdobycze 
techniki; w „Messe-Halle“, na Messe 
Platz — najpiękniejsze materiały u- 
braniowe, wełny, jedwabie, popeliny, 
obuwie od najprostszego do najwy­
tworniejszego, nesesery, teczki, kufry 
skórzane, wyszukane meble itd.

Gdy jednak przed stoiskiem samo­
chodów „Steyer“ zapytałem przedsta­
wiciela firmy o cenę turystycznego 
auta tej marki, usłyszałem odpowiedź, 
że jeżeli chodzi o auta osobowe, to 
produkcja własna Steyera została 
wstrzymana. W przyszłości będą się 
montować samochody „Fiat“, (firmy 
w dużym stopniu opanowanej przez

dreszczach zgrozy, 
gipsowych i drew- 
pałacach Prateru.

kapitał amerykański — dop. red.), któ 
rych części będą sprowadzane z 
Włoch w ramach „Planu Marshalla“. 
Podobne odpowiedzi usłyszałem cd 
przedstawicieli szeregu fabryk ma­
szyn rolniczych, przyrządów elektro­
technicznych.

„Nie produkujemy, montujemy czę 
ści, sprowadzane przede 
z Ameryki“.

- kolonia
W myśl założeń „Planu 

Austria ma być krajem 
cym surowce, magnezyt, rudę zelazną, 
stal surową, Ameryka zaś bezpośred­
nio, lub pośrednio — przez swoicn eks 
ponentów — Włochy i Szwajcarię, — 
przywozić będzie maszyny. W ten spo 
sób gospodarkę Austrii upodobni się 
do typu gospodarki kraju kolonialne­
go. Wzrastające w miarę zamykania 
fabryk bezrobocie jest również na rę­
kę organizatorom wielkokapitalistycz­
nej gospodarki w Austrii.

Nacisk bezrobotnych na cynek pra­
cy spowoduje obniżkę zarobków 
botników, co umożliwi obniżenie 
sztów produkcji i nabicie kieszeni 
brykantów.

Wystawy sklepów wiedeńskich 
przedłużeniem tej iluzji 
której najświetniejszym 
były Targi Wiedeńskie.

Na pytanie czytelnika, dlaczego ob­
fitość luksusowych tkanin, obuwia, 
galanterii na Targach i wystawach 
sklepów wiedeńskich nazywam iluzją, 
odpowiem wyjątkiem z artykułu, jaki 
ukazał się w „Neues Oesterreich“ 
(pismo liberalno-burżuazyjne z prean 
gielskimi sympatiami). Czytamy tam:

„Na pewnym zebraniu przedstawi­
cieli wielkiego przemysłu padła uwa­
ga, iż wiedeńskie sklepy i wystawy 
sklepowe dają fałszywy obraz stan­
dardu życiowego, który faktycznie 
jest dla nas nieosiągalny. Spostrzeże­
nie to poczynili już dawno nasi robot 
nicy i urzędnicy, a nawet dzieci, któ­
re z tęsknotą przyciskają swoje noski 
do szyb wystaw sklepowych. Mało 
tego — trzeba dodać, że kuszące wy-

wszystkim

ro­
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fa-

są 
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Złote gody z paletą

Stanisław Czajkowski
wędrowny malarz wsi polskiej

W niezwykły sposób rozpoczyna ka 
rierę artystycznej młody artysta-ma- 
larz, Stanisław Czajkowski.

Powróciwszy do kraju ze studiów 
(zagranicznych w 1908 r., wprost z 
atmosfery paryskiej cyganerii, prze­
rzuca się w atmosferę wsi polskiej. 
Bierze plecak, kij i puszcza się w 
wielką, trwającą lata, wędrówkę po 
kraju.

Czajkowski (ur. w 1878 r. w War­
szawie) był uczniem Jacka Malczew 
e kiego w Akademii Krakowskiej. Wy 
soko ceniony przez swego mistrza 
oraz przez artystów tej miary, co Wy 
spiański, Stanisławski, Wyczółkow­
ski, nie przejął od Malczewskiego i 
innych malarzy swej epoki dążności 
do symbolizmu. Od zarania twórczo-1 
ści związany jest z życiem wsi pol-

stawy sklepowe są obecnie wspa­
nialsze niż przed wojną“.

HieSuksusswa prawda
„Neuus Oesterreich“ zapytuje dalej: 

„Czyżby w Austrii rosły figi, daktyle, 
orzechy kokosowe, albo ' ’ 
Wszystko to, jak również włoskie 
wino, pończochy nylonowe 
tekstylia zdradza swoje zagraniczne 
pochodzenie... Jeżeli oczyści się wy­
stawy z „obcych“ towarów, będą one 
o wiele mniej luksusowe“.

Omawiany artykuł kończy się we­
zwaniem: „kupujcie towary austriac­
kie“, przy czym „Neues Oesterreich“ 
zauważa, że tylko w wypadku, gdy wy 
stawy sklepów wiedeńskich wypełniać 
będą towary austriackiego pochodze­
nia, po przystępnych dla całej ludno­
ści cenach — tylko wtedy będą one da 
wały rzeczywisty obraz austriackiego 
standardu życiowego.

Konkluzja ta na łamach proangiel- 
skiego pisma, niemal codziennie pro­
pagującego jak najściślejsze zespole­
nie Austrii, z blokiem marshallow- 
skim, co jiest równoznaczne■ z'ruiną 
wielu gałęzi produkcji, daje miarę za­
mętu pojęciowego, jaki w związku z 
planem Marshalla, zapanował w pra­
sie austriackiej, która tylko od czasu 
do czasu (jak w tym właśnie wypad­
ku), budzi się z transu, w jaki ją 
wprawił amerykański prestidigitator.

Marian Mak
•’S. -<s» A2, ....
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sugeruje wprost porozumienie z gen. 
Franco. Radzi jedynie, aby robić to na 
raty i przyznaje otwarcie, że natych­
miastowe uznanie Hiszpanii jako so­
jusznika może wywołać „szok“ w spo­
łeczeństwie brytyjskim.

Prawdziwy „szok“ wywołała wiado 
mość o cofnięciu wizy uczonym bry­
tyjskim na Konferencję Pokoju w St. 
Zjednoczonych. Dla osłodzenia piguł­
ki starano się zbagatelizować sam 
fakt. Zapomniano zupełnie, że niedaw 
no zapadła uchwala, znosząca wizy 
dla obywateli USA udających się do 
WBrytanii, Ameryka zaś nie wyrze- 
kła się prawa kontrolowania ruchu 
obywateli brytyjskich. Połknięto wów 
czas zasadę nierówności w imię poprą 
wy bilansu płatniczego i zyskania pie 
niędzy z turystyki.

Przy tej sposobności został spopula 
ryzowany Kongres Pokoju we Wrocła 
wiu. Gdy delegatom odmówiono wiz 
do Ameryki, Wrocław i Kongres Wro 
cławski były wymieniane w całej pra 
sie.

lawet najrozumniejszy człraek 
na rndeksie

Zakłopotane pisma nie wiedziały w 
pierwszej chwili co pisać, bo przecież 
odmówiono wiz nie członkom Partii 
Komunistycznej, ale uczonym, nie 
związanym z żadnym stronnictwem. 
Popołudniowy „Evening Standard“ 
przypominał nawet zasługi naukowe 
delegatów, pisząc o Bemalu jako o 
„głównym mózgu“ w przełomowym o- 
kresie otwarcia drugiego frontu' 

_(D-Day). Przytoczono opinię Huxley'a, 
że Bernal jest „najrozumniejszym 
człowiekiem na świecie“.

Nazajutrz jednak głos uczonych zo­
stał już zlekceważony. Echa konferen 
cji prasowej z udziałem delegatów na 
Kongres znalazły się tylko w dwóch, 
trzech gazetach. Zapomniano chętnie 
o incydencie, który uzmysławia przy­
kre uczucie nierówności między WBry 
tanią a St. Zjednoczonymi.
0® inneg® ciskawa zbrodola

Zresztą istnieje zwyczaj prasowy 
w W. Brytanii, że wiadomość umie-

szczona jednego dnia na pierwszej 
stronie nie może być kontynuowana 
w dniu następuj/.i, chyba, że ma się 
do czynienia... ze zbrodnią na wielką 
miarę, z wyścigami, czy procesem są­
dowym np. Sidney Stanley.

Przeskoczono więc szybko do spraw 
wewnętrznych, do kłopotów, które 

tłumaczą częściowo przyczyny pewne­
go zastoju w życiu gospodarczym.

Kongres Zw. Zawodowych, który 
tak wiernie sekunduje rządowi labou 
rzystowskiemu i systematycznie prze­
prowadza rugi wśród poszczególnych 
związków zawodowych, w przeddzień 
ogłoszenia budżetu wystąpił z żąda­
niem do Kanclerza Skarbu, by w naj­
bliższym czasie zmniejszył podatek od 
kupna (Purchase Tax), twierdząc, że 
wpływa on na podrożenie towarów na 
bywanych przez ubogą ludność. Przy­
pomniano Kanclerzowi Skarbu, że ce­
ny wzrosły znacznie bardziej, niż przy 
puszczano, że prócz podatków bezpo­
średnich większość klasy robotniczej 
płaci coraz większe podatki pośr-idnie.

Te żywotne sprawy poruszane są 
jednak mimochodem. Plotki Mac Mil- 
llana i hiszpański taniec są bardziej 
pożądanym repertuarem.

Regnis

Wystawa pośmiertna

Felicjana Kowarskiego
7 bm. w Muzeum Narodowym 

otwarta została wystawa pośmiertna 
dzieł Felicjana Kowarskiego, zorga- 

. —i premie-nizowana pod protektoratem 
ra Cyrankiewicza.

Otwierając wystawę min. 
ski powiedział m. in.:

„Kowarski, chyba jak nikt 
żyjących artystów rozumiał 
naszych- czasów, przemian 
nych, których jiesteśmy współtwór­
cami. Stanął w rzędzie współtwór­
ców przemian w sztuce“.

Wystawa zawiera 321 pozycji ka­
talogowych.

Wśród płócien zwraca uwagę m. 
in. monumentalny portret górnika 
Pstrowskiego.

Dybów- ♦
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Inauguracja »Roku Słowackiego« 
9 b. m. w Teatrze

W dn. 9 bm. o gedz. 19-ej odbędzie 
się w Teatrze Polskim uroczysta 
Akademia z okazji 100-lecia śmierci 
Juliusza Słowackiego.

Będzie to inauguracja „Roku Sło­
wackiego“, nad którym objął protek­
torat Prezydent R.P., Bolesław Bie­
rut.

Część oficjalna zawiera przemówie­
nie inauguracyjne premiera Józefa 
Cyrankiewicza, jako przewodniczące­
go komitetu honorowego uczczenia 
100-lecia śmierci Słowackiego oraz re­
ferat prof. K. Wyki poświęconf życiu 
i twórczości poety.

Część artystyczną opracował arty­
sta Teatru Polskiego, Marian Wyrzy­
kowski. Wezmą w niej udział: Nina

Polskim
Andrycz, Eląbieta Barszczewska, Gu­
staw Buszyński. Jan Ciecierski, Wła­
dysław Hańcza, Jan Kreczmar, Stefan 
Martyka, Mieczysław Mi.lecki, Ale­
ksander Zelwerowicz i Stanisław Że­
leński.

Skrzynki na eksport

Nowe wydawnictwa PZWS
ROMANA LUBODZIECKA — 2ywy ma­

teriał na lekcjach botaniki. Str. 12, cena 
55 zł.

HALINA RUDNICKA — Polną ścieżką. 
Powieść dla młodzieży. Str. 174, cena 
195 zł.

W serii „Eibli-oteka Ziem Odzyskanych“. 
WITOLD KOCHAŃSKI — Poezja Mazur 
Warmii, str. 143, cena 190 zł.
W serii „Biblioteka Przyrodnicza“.
WACŁAW GAJEW1SKI — Tajemnice 

liścia. Str. 120, cena 120 zł.
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(obsługa
PRZYBYWAJĄ KONIE

1 GDANSK.. Do portu gdańskiego za­
czynają napływać ładunki koni, za­
kupionych w Danii. W dniu 4 bm. 
duński siatek „Jaco“ przywiózł 327 
szituk koni z Nestved w Danii, zaś 5 
bm. „Phoenix“ dostarczył 395 koni.

i Statki rozładowywane są przy Na­
brzeżu Kanału Portowego.

5-TY STATEK Z ROPĄ
GDYNIA. Około 10 bm. zawinąć ma 

do portu gdańskiego norweski zbior­
nikowiec „Sandar“ z ładunkiem ro-

skiej. Z pieszych wędrówek 
ju, z codziennego obcowania 
i jego pracą, wyrastają jego 
twórcze.

Pejzaż Czajkowskiego wiąże się nie 
rczerwalnie z człowiekiem. Jego lu­
dzie orzą, zbierają, wysypują się gro 
madą z kościoła, odprawiają szabas 
w krętych uliczkach Kazimierza. 
Twórczość tego artysty ukazuje ży­
cie rozmaitych dzielnic kraju.

Dziś w dobie upowszechnienia sztu 
ki, wycieczki wiejskie nie powinny 
pominąć wystawy artysty, bo Czaj­
kowski uczy kochać piękno ziemi oj­
czystej.

Rześki, 
urządzał 
skąd się dało, uratowane z pożogi wo 
jennej płótna, w tym kilka najprzód

po kra- 
z ludem 
pomysły

uśmiechnięty jubilat sam, 
swą wystawę. Pościągał,

niejszych. Uzupełnił je bogatym do­
robkiem lat ostatnich.

Na pokaz składa się 56 obrazów. 
Wieśniaczki podlaskie, górale podha­
lańscy, krakusi. Po wielekroć powta­
rza się smętny krajobraz Polesia, zie 
mia Kurpiów i nigdy niewyczerpany, 
jako źródło natchnienia, Kazimierz 
nad Wisłą.

— Za najpiękniejszą drogę na świe 
cie uważam tę, która wiedzie z Pu­
ław do Kazimierza — mówi mistrz, 
wskazując na obraz z cyklu „Wspo­
mnienia dzieciństwa“.

Znakomity pejzażysta obchodzi 50- 
lecie pracy artystycznej i pedagogi­
cznej. Przez długie lata izasilał swymi 
obrazami salony wszystkich stolic 
świata, zdobywał nagrody w kraju i 
za granicą, między in. Grand Prix na 
Międzynarodowej Wystawie w Pary­
żu w 1937 r. Prowadził wykłady pej­
zażu w Akademii Warszawskiej.

W dniu wczorajszym po otwarciu 
wystawy w Stow. Arch. R.P., Marsza­
łek Sejmu, Wł. Kowalski udekorował 
jubilata krzyżem oficerskim „Polonia 
Restituta“. (wr)

własna)
py. Będzie on 5 statkiem z ropą naf­
tową w porcie gdańskim w 1949 r.

NOWI „STOCZNIACY"
WROCŁAW. Zjednoczenie Przemy­

słu Kotlarskiego we Wrocławiu zor­
ganizowało trzeci z kolei kurs, na któ 
rym przygotowuje się nowe kadry 
kwalifikowanych pracowników dla 
przemysłu stoczniowego.

Program szkolenia obejmuje w 
szerokim zakresie technologię ze szcze 
gólnym uwzględnieniem pracy w 
stoczni, elementy budowy obiektów 
pływających, materiałoznawstwo itp.

FERMA SREBRNYCH LISÓW
GDANSK. W Dolinie Radosnej pod 

Oliwą mieści się wielka ferma lisia. 
Zwierzęta umieszczone są w wielkich, 
czysto utrzymanych, ponumerowa­
nych klatkach.

Ferma stale się rozrasta. Dwa lata 
temu miała zaledwie 27 wychowan­
ków. Dziś, choć jesienią ubiegłego 
roku odesłano 30 skórek do Warsza­
wy, znajduje się tam 57 lisów. W okre 
sie lata liczba ta powiększy się praw­
dopodobnie do 120 sztuk.
MUZEUM SŁUPSKIEMU W DARZE

SŁUPSK. Grupa oficerów Armii Ra 
dzieckiej ofiarowała Muzeum Miej­
skiemu w Słupsku 2 zabytkowe mie­
cze, z których jeden pochodzi <z 11 w. 
a drugi z 16 w. Miecze te znaleziono 
przy kopaniu studni na terenie szpi­
tala wojskowego w tym mieście.

SZKOLĄ SIĘ TRAKTORZYSTKI
W TCZEWIE rozpoczął się pierwszy 

kurs dla 22 kobiet - traktorzystek z 
Pomorza. Każdy z powiatów woj. gdań 
skiego wysiał na kurs po dwie dele­
gatki.

. W serii „Biblioteka dla dzieci“ pod 
I red. Janiny Broniewskiej.

MARIA KĘDZJORZYNA
kąta gracianego, ilustracje Anny
Str. 109, cena 440 zł.

Nakładem wydawnictwa „P. Z. 
ukazały się ostatnio następujące

J. KACZANOWSKA i WŁ. WEYCHERT- 
SZYMANOWSKA 
wyzwolenia człowieka pracy. Str. 
na 140 zł.

A. PREJBTSZ, Z. SAWICKA, J. 
SIŁA, S. HOLSZTYŃSKI — Nauka 
skiego. Str. 260, cena 190 zł.

STEFAN SAKOWSKI — Fizyka 
mia. Podręcznik dla V kl. Str. 236, cena 
140 zł.

JANIINA TUMIŃSKA — Mowa ojczy­
sta. Podręcznik do nauczania na kursach 
oświatowych. Str. 171, cena 115 zł.

Gaptuś z 
Seifert.

w. S.“
książki:

Cd niewolnictwa do
173, ce-

Z SALI KONCERTOWEJ

SMÖL- 
angiel-

1 che-

SS Opole zabrał w tych dniach z Gdy- 
1 ni £00.000 polskich skrzynek d-o Hanfy.

4

W bieżącym tygodniu odbywają się 
w Warszawie gościnne występy or­
kiestry symfonicznej Filharmonii Po­
znańskiej pod kierownictwem jej 2 
stałych dyrygentów, Stanisława Wi­
słockiego i Jana Krenca. Pierwszy 
koncert odbył się w poniedziałek, 
dnia 4 kwietnia. Program zawierał 
utwory Szeligowskiego, Szymanow­
skiego, Beethovena i Ryszarda Straus 
sa. Trudno 'dopatrzeć się jakiejś my­
śli przewodniej w układzie programu 
koncertu; dobór wykonywanych u- 
tworów świadczy jednak o dużych 
ambicjach zespołu.

„Epitaphium na śmierć Karola Szy­
manowskiego“ Tadeusza Szeligow­
skiego, napisane w roku 1937, stano­
wi muzyczną wypowiedź uczucia żalu 
i smutku, wywołanego wiadomością 
o śmierci artysty. Utwór jest pisany 
na orkiestrę smyczkową, kompozytor 
umiejętnie wykorzystuje w nim za­
równo zwartość tego zespołu, jak i 
jego dużą giętkość i różnorodność.

IV Symfonia Karola Szymanowskie 
go należy do najwybitniejszych dzieł 
tego wielkiego kompozytora. Widać 
w niej pewien nawrót do klasycyz­
mu, zrównoważenie wszystkich pier­
wiastków muzycznych, świadczące o 
zupełnej dojrzałości twórcy. W porów 
naniu z poprzednimi dziełami Szy­
manowskiego jest IV Symfonia zna­
cznie bardziej przejrzysta, jaśniejsza 
w fakturze orkiestrowej. Szczególna 
jest tu rola fortepianu. Pomyślany 
raczej jako jeszcze jedna barwa o-

kiestrowa, wybija się on miejscami 
jako instrument solowy, tak, że nie 
wiadomo, czy nie należałoby utworu 
tego traktować raczej jako koncertu 
fortepianowego.

Wykonawca partii fortepianowej, 
Jan Ekier, bardzo wnikliwie ujął 
swoją partię, trafnie potraktował stro 
nę dynamiczną i emocjonalną dzieła 
Szymanowskiego. Technicznie wyko­
nanie parii 
zarzutu.

W drugiej 
no uwerturę 
vena i poemat symfoniczny Ryszarda 
Straussa „Wesołe przygody Dyla So­
wizdrzała“. Uwertura Beethovena by­
ła może najsłabszą częścią programu. 
Pewien brak zdecydowania w tem­
pach, niedostateczne zrównoważenie 
brzmienia (zbyt słabe brzmienie w 
dolnych rejestrach) sprawiły, że dzie­
ło to nie wywarło takiego wrażenia 
jak powinno.

Natomiast poemat symfoniczny 
Straussa był interpretowany bardzo 
konsekwentnie przez dyrygenta, wlęk 
szość efektów muzycznych zawartych 
w tym dziele wypadła ładnie i precy­
zyjnie.

Omówienie i ocenę zespołu w cało 
ści należy odłożyć do drugiego kon­
certu, który zawiera symfonię 
Filipa Emanuela Bacha, III koncert 
skrzypcowy Grażyny Bacewiczówny 1 
IV Symfonię Piotra Czajkowskiego.

(A. H.)

fortepianowej było bez

części koncertu wykona- 
„Lenorę Nr. 3“ Beetho-

z KRAJU

Gościnne występy Filharmonii Poznańskiej
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POLSKI PIEC
{Od naszego specjalnego wysłannika)

Świętochłowice, w kwietniu
Polska była zależna przed wojną całkowicie od zagranicy w dziedzinie 

budowy wielkich pleców hutniczych. Sprowadzano większość materiałów 
budowlanych, kopiowano wzory cudzoziemskie. Nikomu nie przychodziło 
nawet na myśl, ze można zrobić wszystko samemu. Że wzory polskie mo­
gą nie tylko dorównać cudzoziemskim, ale je nawet przewyższyć. I że 
mamy w Polsce wystarczające ilości odpowiednich materiałów budowla­
nych.

Wielki piec w hucie „Florian“, wy­
konany całkowicie w kraju, według 
polskich wzorów i polskiego budulca, 
zadał kłam przedwojennym twierdze­
niom.

20 LAT „ŻYCIA“
22 miesiące trwało przygotowanie 

części i urządzeń tego giganta. A pra 
ca to była potężna Trzeba było roze­
brać ok. 1.025 ton konstrukcji stalowej 
i ok. 1.700 m sześć murów. Przez 
dwa miesiące odstrzeliwano 1.060 ton 
wytopionej w spodzie pieca surówki, 
gromadzonej tam przez 20 lat „życia“ 
starego pieca.

W ciągu 9wego długiego i pracowi­
tego żywota, stary piec wyiopił prze­
szło milion ten surówki. Ale po 20 
latach, wielki piec nie nadawał się 
już do użytku. Miejsce „staruszka“ za 
jął piec nowy, nowoczesny, o znacz­
nie większej pojemności. Piec wyko­
nany po raz pierwszy w dziejach na­
szego przemysłu wyłącznie rękami 
polskich robotników, techników, in­
żynierów i konstruktorów.

Konkurs
»Dnia Lasu«

Główny Komitet „Dnia Lasu“ ogło­
sił konkurs na najlepiej opracowany 
artykuł związany z tegoroczną akcjią 
„Dnia Lasu“, a w szczególności z ak­
cją zadrzewienia i zalesienia osiedli 
robotniczych, nieużytków, gruntów po 
rolnych o niskiej wydajności oraz ze 
znaczeniem lasu dla gospodarki ogól­
nonarodowej w Polsce Ludowej, jak 
również z koniecznością uaktywnie­
nia szerokich mas społeczeństwa pol­
skiego w akcji „Dnia Lasu“.

Artykuł musi być opublikowany w 
jednym z dzienników lub innych cza­
sopismach krajowych w terminie od 
1—30 kwietnia rb.

Za najlepiej opracowane artykuły 
Główny Komitet „Dnia Lasu“ przy- 
znaje 6 nagród: jedna — 150.000 zł, 
dwie po 100.000 zł, trzy po 50.000 zł.

350 precyzyjnych rysunków. 3.000 
ms wykopu. 26.839 lon różnego ma­
teriału budowlanego. Rozbiórka i 
montaż pochłonęły 577 tys. robotni- 
ko-godzin. Przeszło 200 robotników 
otrzymało nagrody i premie.
Sześć dni pracowali przodownicy 

„Floriana“ Roman Kawalec i Krus 
zanim udało im się zastąpić przesta­
rzały wyciąg wózkowy tzw. skipami, 

automatycznie „karmiącymi“ wielką 
gardziel pieca. Pojemność jednego 
skipu równa się trzem wózkom. Toteż 
dzięki wynalazkowi Kawalca i Krusa 
oszczędza się ok. 100 proc, czasu.

Szczycą się polskim gigantem hut­
nicy z „Floriana“. Dbają o niego, jak 
o rodzone dziecko. Opowiadają o ko­
lejnych etapach rozbiórki „staruszka“. 
O budowie nowego pieca i jego zale­
tach. O jego wyższości nad piecami 
zagranicznymi. I o tym, że plan 6-le- 
tni przewiduje dalsze urządzenia au 
tomatyczne pieca.

Pierwszego polskiego pieca w pol­
skiej hucie.

— Za godzinę będzie spust — mó­
wi 71-letni nadmistrz Franciszek Fra 
nia, zatrudniony w hutnictwie 56 lat. 
To trzeba, ale, koniecznie zobaczyć.

W oczekiwaniu na spust wchodzi­
my na szczyt wielkiego pieca wyso­
kości 35 m.

W STALOWYM „GORSECIE“
Polski gigant (robotnicy nazywają 

go zwyczajnie piecem Nr 1) tkwi już 
cały w stalowym pancerzu, niby w 
szczelnie przylegającej sznurówce 
(Dawne piece zagraniczne posiadały 
tylko stalowe pasy) W ciągu jednej do 
by „pożera“ on ok. 600 ton rudy, 150 t. 
węgla i 350 ton koksu. A poza tym 
wdmuchuje się doń ok. 1 miliona m 
sześć, powietrza o temperaturze 600— 
700 stopni.

Piec jest ustawicznie . chłodzony. 
Ale „pragnienie“ jego jest równie 
potężne, jak „apetyt“. Pochłania on 
dziennie około 500 m sześć, wody, tj 
tyle ile zużywa całe miasto Święto­
chłowice.

Jednakże „apetyt“ giganta uspra­
wiedliwia jego wydajność:

Ok. 300 ton surówki, ok. 250 ton 
żużla i ok. 1 mil. 300 tys. m sześć, 
gazu, służącego do opalania urzą­
dzeń piecowych w hucie — oto wy­
dajność pieca w ciągu jednej doby. 
Ze zgrzytem 1 hałasem pędzą uko­

śnym wyciągiem, co 30 sekund skipy, 
wożąc na górę 1,5 tonowe „porcje“ 
żeru. Piec Nr 1 pracuje bez przerwy 
I niemal bez przerwy pędzą skipy, 
karmiąc nigdy nienasyconego molo­
cha. Wyrzucają one automatycznie w 
misę pieca swą zawartość i suną w 
dół po nowe „porcje“.

Gdy wielka misa jest już napełnio 
na, maszynista Maks Rojowiec jed­
nym ruchem korby unieruchamia ski 
py. A jednocześnie otwiera lej pieca.

Z wnętrza giganta buchają płomie­
nie. Strzelają w górę fontanny iskier. 
„Żer“ wpada w gardziel pieca. Jesz­
cze chwila, a lej zamyka się, skipy 
znowu pędzą jak oszalałe, a gardzie­
lowi Józef Barcz i Bronisław Kiełba­
sa uszczelniają wielką misę miałką 
rudą..

SPUST!
Zbliża się godzina spustu. Śpieszy­

my na dół. Bo spust, to przecież naj­
ważniejsza chwila dla wszystkich pra 
cowników wielkiego pieca.

Pierwszy wytapiacz Robert Morci­
nek przewierca wiertłem zapchany 
żwirem otwór pieca i przepala go tle­
nem. Polski gigant pluje dymem. Z 
czeluści jego wykwitają snopy iskier 
i wąską strugą, ujętą w klamry pia­
szczystego kanaliku, płynie do kadzi 
struga do białości rozpalonej surów­
ki. Ale zaraz na powierzchni zbiera

Nasza ankieta

PAŃSTWO I KOŚCIÓŁ

Nowe wagony sypialne
wprowadza »Orbis«

Dążąc do usprawnienia obsługi 
pasażerów wagonów sypialnych „Or­
bis“ zamówił w zakładach Cegiel­
skiego w Poznaniu nowe wagony 
sypialne II klasy z przedziałami na 
2 osoby.

W miarę dostawy nowych wago­
nów będą 'wycofywane z ruchu do­
tychczas kursujiące wagony turystycz 
ne, przerobione na wagony sypialne 
III klasy. Nie czekając na nowe 
wagony PBP „Orbis“ wprowadza 
już od początku kwietnia br. udo­
godnienia podróży w obecnych wo­
zach sypialnych. Znosi się piąte

miejsce w przedziałach pozostawia­
jąc cztery miejsca sypialne, a obie 
górne półki przeznaczone będą na 
bagaże podróżnych.

su- 
że- 
gę-
na-

się lżejszy żużel i niby rwąca lawina 
toruje sobie drogę innymi korytami 
do innych kadzi.

Upał panuje nie do wytrzymania. 
Powietrze przepełnione jest zapachem 
siarki. Gdy jedna kadź jest pełna, wy 
tapiacze spuszczają żelazne zasłonki 
i kierują białe jęzory żużlowe do in­
nych kadzi.

Piec już opustoszał. Otwór jego zam 
knął się automatycznie. A resztki 
rówki sączą się powoli do form 
laznych, gdzie zastygają w tzw. 
si, ważące ok. 40 kg.

Te „gęsi“ lub „czekoladki" jak
zywają hutnicy wielkie płaty, zasty­
głej surówki rozbija się ręcznie mło­
tami. Młot waży 35 kg. Ale 4 „asów“, 
przodownicy Jagoda, Jutrowski, Sal- 
bert i Sadłoń, bez widocznego wysił­
ku kruszą nimi „gęsi“ surówkowe i 
stale przekraczają normę.

— To wcale nie jest takie ciężkie. 
Trza tylko zastosować umiejętny 
chwyt — tłumaczą.

Oprowadzający nas inż. Zillinger 
twierdzi, że kruszenie „gąsek“ jest je­
dną z najcięższych czynności w hut­
nictwie. I że planuje się zmechanizo­
wanie pracy. Ale „asy“ nawet słyszieć 
nie chcą o mechanizacji.

— Pierona, komu to potrzebne — 
wzruszają ramionami.

*
Załoga wielkiego pieca zobowią­

zała się wykonać roczny plan do 5 
grudnia. Plan trzyletni — do 18 
listopada. Ponadto postanowiła zao­
szczędzić 73 mil. zł w ciągu rb. A 
Czynem 1-Majowym będzie zwięk­
szona produkcja surówki w kwiet­
niu rb.

Stefania Osińska

Drukujemy dziś pierwszą odpowiedź na 4 pytania naszej ankiety.
1. Czy w Polsce ludzie wierzący napotykają na jakiekolwiek przeszkody vr wy* 

konywanlu praktyk religijnych?
2. Czy słuszne jest, że Państwo traktuje duchownych, którzy wykroczyli 

ciwko prawu narówni z Innymi obywatelami?
Czy ostatnie oświadczenie Rządu o _x ' -•
słuszną i wystarczającą podstawę do 

4. Jakie kroki winny być podjęte przez 
przyniosło zamierzony skutek?

1 Ludzie wierzący, moim ^daniem, 
nie napotykają’ w Polsce na żadne 

przeszkody w wykonywaniu praktyk 
religijnych. Dla wierzącego Kościół 
jest normalnie otwarty, nabożeństwa 
odbywają się zwyczajowo (msze, na­
bożeństwa majowe itp.).

Poza spo adycznie odbywającymi 
się uroczystymi ingresami Prymasów 
przy tłumnym udziale duchowieństwa 
i wiernych z całym aparatem proce­
sji, celebruje duchowieństwo publicz­
nie kult religijny w procesji Wielka­
nocnej, a w dzień oddawania czci 
Chrystusowi w Procesji Bożego Cia­
ła bierzc udział Przedstawiciel Rzą­
du, Kompania Wojska Polskiego, Sto­
warzyszenia.
2 Nikt w Polsce nie może być wol 

ny od odpowiedzialności za vy- 
kroczenia przeciwku prawu. Powie­
dział Chrystus: oddajcie, co jest Bo­
skiego — Bogu, a co jest cesarskiego 
— cesarzowi.

W tej biblijnej sentencji upatruję 
wskazanie obowiązku obywatela prze­
strzegania Prawa Boskiego i Pań­
stwowego we własnej Ojczyźnie.

Duchowny tedy powinien być przy­
kładem przestrzegania Prawa i pod­
porządkowania się Władzy Państwo­
wej.

Parszywa owca znajdzie się w naj­
lepiej prowadzonym stadzie, lecz tego 
nie głosi się urbi et orbi.

Ksiądz, jak każdy człowiek, może za 
łamać się moralnie, chociaż nale­
żałoby się spodziewać, że kto poświę

3. stosunku Państwa do Kościoła stanowi 
unormowania wzajemnych stosunków? 
władze Kościoła, aby oświadczenie Rządu

Krowy na równych prawach w akcji »H«
Cielaki pod specjalną opieką

Ocena postępów akcji „H“ jedynie pod kątem osiągnięć w dziedzinie 
hodowli trzody chlewnej nie daje pełnego obrazu. Akcja „H“ nie ogranicza 
się do jednego tylko gatunku zwierząt. Obejmuje bowiem całość gospodarki 
zwierzęcej — chociaż na pierwszy pla n wysuwa się trzoda chlewna.

Akcja — jak poinformowali przed 
stawiciele Min. Rolnictwa prasę sto 
łeczną — rozwija się coraz lepiej. 
Planem hodowli w r. bież, objętych 
jest 5.900 tys. sztuk świń. Jeden z 
fragmentów akcji — kontraktowanie 
świń przebiega pomyślnie. Na dz. 6 
bm. zakontrakotowano 675 tys. sztuk 
(67,5 proc, planu) przy czym jak wy 
niika z meldunków, małorolni wy­
kazali największe zrozumienie dla 
akcji.

TABELA WYGRANYCH
55 LOTERII

1-szy dzień ciągnienia IkSasy
Wygrane po 500.000 zł padły na 

Nr Nr 55123 w Warszawie, 82156 w 
Poznaniu.

Wygrane
Nr Nr 6261
Wrocławiu;
wie; 86201 
w Lublinie.

Wygrane
Nr Nr 3420
44517 65376 68854 71163 93533 94168.

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr 10100 17260 17457 28181 28278 
38486 41211 64443 71639 74769 78788 
93199.

po 200.000 zł padły na 
w Katowicach; 26193 we 
40274 58995 w Warsza- 
w Ostrów. Wlkp.; 87764

po 100.000 zł padły na
5259 7150 28998 37691

Będzie czysto
i w wagonach

Dworce kolejowe i wagony PKP 
przedstawiały dotychczas wygląd go­
dny pożałowania. Rozrzucone papie­
ry, porozbijane butelki i kurz spra­
wiały, że pasażerowie z uczuciem ul­
gi opuszczali wagony 
dworcowe. W związku 
stersfrwo Komunikacji 
przeprowadzić szeroko 
cję czystości na PKP.

i poczekalnie 
z tym, Mini- 

postanowiło 
zakrojoną ak-

Kronika sądowa
Nie doczekał się mieszkania 

złapał klucz
S-pohojowy lokal przy ul. Brackiej 20 

w Warszawie oddał do remontu firmie 
budowlanej „Granowski“ Feliks Szymań­
ski. Sporządzono umowę, w której za­
znaczono, że Szymański ma zapłacić 2 
miliony złotych. Firma zobowiązała się 
oddać mieszkanie do użytku w dniu 1 
sierpnia 1948 r., a w wypadku spóźnienia, 
miała płacić kary 1.000 zł. dziennie.

Remont się opóźniał i w rezultacie w 
dniu 1 grudnia 1948 r. Feliks Szymański 
przyszedł do biura, zabrał klucz i wpro­
wadził się »nie dopłaciwszy 100 tys. zł. 
Szymański zasiadł na ławie oskarżonych 
pod zarzutem zagarnięcia cudzego mie­
nia, t.j. klucza.

Na rozprawie Inż. Granowski dowodził, 
źe opóźnienie remontu wynikło z winy 
oskarżonego, który nie płacił regularnie 
rat. Poza tym firmie należą się pewne 
frwety za przeprowadzenie dodatkowych 
robót w mieszkaniu Szymańskiego

Sad uniewinni! Szymańskiego

Warsztaty tkackie — pod kontrolą
Ceny i sprzedaż będą unormowane

Opracowuje się plan rozciągnięcia skutecznej kontroli nad pro­
dukcją prywatnych wytwórni materiałów tekstylnych. Jednocześnie usta­
la się maksymalne ceny na wyroby tych wytwórni. Akcja ta przygoto­
wywana przez Biuro Cen będzie poważnym krokiem w kierunku uregu- 

dziedziny.
żej od cen obowiązujących przemysł 
państwowy.

Rozpiętość wynosiła przy mate­
riałach 100 proc, wełnianych 4.000 
zł. na metrze. Umożliwiało to na­
dużycia stosowane szeroko przez 
wielu prywatnych kupców i han­
dlarzy łańcuszkowych. Spekulanci 
sprzedawali materiały z fabryk 
państwowych jako produkcję pry­
watną oczywiście po wyższych ce­
nach.
Opracowuje się również projekt 

przejęcia hurtowego handlu mate­
riałami prywatnymi przez Centralę 
Tekstylną. Cała produkcja prywat­
nych wytwórni kierowana będzie do 
hurtowni państwowych, które zaj­
mą się dostarczaniem ich do detali- 
stów.

Jest to jedyny sposób, aby unie­
szkodliwić „kontakty“ między pry­
watnym wytwórcą a prywatnym od­
biorcą. Przy zasadzie „ręka rękę 
myje“ doprowadzają one do wielu 
nadużyć przy wystawianiu rachun­
ków.

Włączenie materiałów „prywat­
nych“ do ogólnej państwowej puli 
hurtowej zapewnia fabrykantom 
zbyt na całość swej produkcji, 
bez potrzeby poszukiwania odbior­
cy. „Końcowa“ fabryczna cena 
materiału skalkulowana będzie 
tak, aby zachowana została opła­
calność produkcji.
Zagadnienie sprowadza się więc 

do tego, że producenci prywatni pra­
cować będą na ściśle określonych 
marżach zysku — tak jak pracuje 
już olbrzymia większość wytwórczo­
ści i handlu prywatnego. Jack.

Iowania tej zaniedbanej dotychczas
Szczególnie ważnym jest ustale­

nie cen maksymalnych. Kształtowa­
nie się cen na wyroby prywatne 
oparte było dotychczas na własnej 
kalkulacji producenta. „Zawiłe ar- 
kana“ tej kalkulacji sprawiały, że 
ceny wyrobów prywatnych kształ­
towały się wysoko — znacznie wy-

Rybacy osiedlają się
w Kołobrzegu

Wielu rybaków gdyńskich przenio­
sło się ostatnio do Kołobrzegu, a kil­
ku dalszych właścicieli i dzierżawców 
kutrów wyraziło gotowość przeniesie­
nia bazy swoich kutrów do tegoż por­
tu. Jak wiadomo, uchwała Rady Mini­
strów przyznaje rybakom na Pomo­
rzu Zachodnim, poza zasadniczymi ul­
gami, obniżkę świadczeń podatko­
wych o 40 proc.

Chłop Teofil Graboń z Radostowa 
pow. Opatów, gospodarujący na 3,5 
ha podjął się utuczyć 6 sztuk żywca, 
ogólnej wagi 700 kg. Franciszek Ba- 
nasiewicz 2-hektarowy gospodarz z 
Orzechowic pow. Przemyśl zakontrak­
tował 3 sztuki —Wład. Kostelik (gospo 
darz na 8 ha) ze Skoroszyc pow. Grod­
ków zakontraktował 6 sztuk żywca. 
Wyróżniły się w akcji całe gromady 
m. in. gmina Przyrów pow. Często­
chowa. Zaplanowano 293 sztuki a za­
kontraktowano 320 itd.

Udało się już zabezpieczyć milion 
sztuk trzody od chorób, stosując 
szczepienia ochronne już w marcu, 
pomimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych, szczególnie na po­
łudniu kraju. Zachętą dla hodowcy 
są premie 500 zł odliczane od podatku 
gruntowego od każdej posiadanej sztu 
ki przychówka.

Ministerstwo Rolnictwa popiera 
w niemniejszym stopniu hodowlę 
bydła rogatego. Ostatnio ukazało się 
zarządzenie, usprawniające obrót 
bydła na targowiskach.
Często zdarzają się wypadki, że spół 

dzielnie kupują sztuki cielne na 
ubój. Na targowiskach w myśl zarzą­
dzenia będą czynne komisje z udzia­
łem czynnika społecznego, które se­
gregować będą zakupione sztuki. 
Sztuki nadające się do chowu będą 
kierowane do Państwowych Gospo­
darstw Rolnych (PGR). Instytucji tej 
udzielono ostatnio 1.600 milionów zło­
tych na zakup bydła do dalszej hodo­
wli. Ponadto PGR chcąc zwiększyć 
swoją bazę hodowlaną nabywa od roi 
ników cielęta, pozostawiając je jed-

na dworcach
Władze kolejowe przestrzegać będą 

przepisów w sprawie zachowania po­
rządku i czystości na terenach kole­
jowych, zwłaszcza w poczekalniach, 
bufetach, peronach dworcowych i wa­
gonach.

Akcja porządkowa, prowadzona 
przez czynniki administracyjne, nie 
da właściwych rezultatów, jeśli nie 
przyczyni się do tego sama publicz­
ność..

Megafony dworcowe i odpowiednie 
napisy będą przypominały o przestrze 
ganiu czystości. Wobec osób, wyka­
zujących złą wolę, władze kolejowe 
zastosują sankcje karne.

Chcą być żeglarzami
Szkolą się na kursach

Polski Związek Żeglarski—oddział 
w Poznaniu — zorganizował kurs na 
sternika morskiego, dostępny dla 
osób, posiadających już stopień ster­
nika śródlądowego.

Dla absolwentów przewidziane są 
letnie obozy szkoleniowe nad morzem, 
na których uzupełniać będą swe wia­
domości z zakresu żeglarstwa.

Akcja szkoleniowa PZŻ skupia du­
żą ilość młodzieży z fabryk i szkół 
poznańskich, pragnącą poznać teore­
tyczne i praktyczne zasady yachtingu.

Mimo, że kurs ma charakter raczej 
sportowy, to jednak uzyskane wiado­
mości w dużej mierze ułatwią absol­
wentom zdobycie zawodu marynar­
skiego.

Prace pogłębiarskie
w porcie Władysławowo

W porcie Władysławowo, który sta­
nowi jedną z poważniejszych baz na­
szego rybołówstwa bałtyckiego, roz­
poczęto ostatnio prace pogłębiarSKie.

Roboty te zostały podjęte ze wzglę­
du na poważne zamulenia portu, któ­
re nastręczały poważne trudności przy 
zawijaniu kutrów rybackich. Pogłę­
bianie portu ma być zakończone w 
połowie kwietnia. Poza ty n w naj­
bliższym czasie uda się do Władysła­
wowa ekipa nurków, której zadaniem 
będzie wydobycie kutra i barki, za­
topionych u wejścia do portu w ro­
ku 19?'

ANGIELSKI WYSOKI SĄD
Wydział testamentów, rozwodów 

i spraw morskich.
(Rozwód) Sekretariat Okręgu Leeds 1M7/D/35M.

Do: Zofia Krawczuk, ostatnio zamieszkała w Polsce 
wicach, przy ulicy Kochanowskiego 2. Proszę przyjąć do 
mości, że do Wysokiego Sądu została wniesiona przez Jana 
czuk, zamieszkałego przy Park Way Nr. 7 w Liverpool, w hrab­
stwie Lancaster, Anglia, skarga rozwodowa. O ile Pani pragnie być 
wysłuchana, musi Pani w ciągu 65 dni od daty ukazania się 
niniejszego ogłoszenia zgłosić się do District Registry of the High 
Court Leeds, England, w celu wzięcia udziału w sprawie oraz 
wnieść odpowiedź na skargę rozwodową. Jeżeli Pani tego nie 
uczyni, Sąd rozpatrzy sprawę i wyda wyrok. Uwaga. Wszystkie 
osoby znające miejsce pobytu wyżej wymienionej proszone są 
wzięcie tego wezwania pod uwagę.

J. H, LAWTCH District Registrar 
Adwokat: F. H. G. Craze, ®he Law Society, 36, York Place, Leeds, 
England. 9350-1

V Gli- 
wiado- 
Kraw-

cił się Służbie Bożej — powinien być 
, uodporniony na „wpływy tego świa­
ta“ (pokusy ziemskie).

Zadaniem Prokuratury Sądu Cywil 
nego powinno być zgromadzenie ma­
teriału oskarżającego oraz przekaza­
nie go wraz z oskarżonym księdzem 
Władzom Duchownym do osądzenia 
w Sądzie Duchownym w obecności 
Prokuratora Sądu Cywilnego.

Wojskowi są sądzeni przez Sąd 
Wojskowy, niechże więc Duchowni bę 
dą sądzeni przez Sąd Duchowny.

W interesie Duchowieństwa chyba 
leży, aby parszywe owce z tego stanu 
•wyeliminowane zostały bez reszty.

3 Oświadczenie Rządu o stosun­
ku Państwa do Kościoła stano 

wi słuszną, wystarczającą i piękną 
podstawę do unormowania wzajem­
nych stosunków.

Państwo musi być uporządkowane 
pod każdym względem. O to dbają 
czynniki do tego powołane: Sejm, Pr« 
zydent, Rząd.

W tym nie może przeszkadzać ani 
Episkopat Polski, ani nawet Watykan.

Nikt nie może przeciwdziałać tej ak 
cji, jak nie można śmiecić tam, gdzie 
zaprowadzono kwietniki.
Ą Druga strona —Episkopat musi 
“ okazać dobrą wolę, aby podtrzy­

mać — spokój dusz w spokojnej 
twórczej pracy wszystkich dla dobra 
tak ciężko umęczonej Ojczyzny, aby 
był wewnętrzny pokój, gdy walczymy 
o pokój światowy.

Nie wystarczy modlić się o pokój 
we mszy, trzeba pokój czynić!

Episkopat nie może ograniczyć się 
li tylko na jednej rozmowie Przedsta­
wiciela Kurii z Ministrem Adm. 
Publ.; nie wolno kończyć słynnym 
papieskim: „non possumus“.

Nie ma rzeczy niemożliwych w sto­
sunkach ludzkich! Trzeba ze strony 
Episkopatu polskiego stanowiska w 
doprowadzeniu do „wewnętrznego kon 
kordatu“. Konkordat z Watykanem — 
to rzecz późniejsza.

nak w oborze sprzedawcy na okres 3 
miesięcy, przy czym, opłaca koszty 
utrzymania (mleka) cielęcia. Zaliczki 
wpłacane rolnikom wynoszą 13 tys. zł. 
Po^jpływie 3 miesięcy cielęta zostaną 
skierowane do majątków do dalszego 
chowu.

Stan obecny bydła (5,5 miliona 
sztuk) w zestawieniu z rokiem 1945 
(około 2 milionów) wykazuje poważ­
ny wzrost. Bydło nadające się do 
chowu jest chrouicne przed ubojem. 
Przed wojną bito ok. 30 proc, pogło­
wia bydlęcego. Obecnie ok. 17 proc. 
To samo dotyczy cieląt; przed woj­
ną bito 30—35 proc, stanu, obecnie 
10—15 proc.
Intensywny chów bydła i ochrona 

sztuk chodowlanych posiada duże zna­
czenie także dla wzrostu pogłowia 
trzody chlewnej. Więcej bydła, to zna 
czy więcej mleka i więcej odpadków 
mleczarskich, tj. mleka chudego, ser­
watki itd., używanych do tuczenia 
świń.

Posiadanie 2—3 krów, jak mylnie 
nieraz sądzi się, nie kwalifikuje 
małorolnego do kategorii bogaczy 
wiejskich, lecz świadczy o właści­
wej jego gospodarce, opartej na naj­
lepszym dla rolnika źródle dochodu.

(ig)

Es-Be
(Nazwisko i adres znane Redakcji)

Akademicy
na Centralny Dom Młodzieży

Na budowę Centralnego Domu Mło 
dzieży napływają ofiary z różnych 
organizacji młodzieżowych. Prelimi­
nuje się również zebranie w ciągu 
kwietnia b. r. ok. 50 ty9. złotych po­
między młodzieżą akademicką w War 
szawie. Nie będzie to obciążeniem 
studentów wielkim wydatkiem, przy 
rozłożeniu 50 tys. zł na ogólną liczbę 
ponad 20 tys. studentów w stolicy.

Pieniądze będą składane w formie 
dobrowolnych datków w czasie im­
prez artystycznych, organizowanych 
przez ZAMP, Bratnie Pomoce i Kola 
Naukowe

Wprowadzone będzie także dobro­
wolne kupno 5 lub 10-złotow’ych zna­
czków na budowę Centralnego Domu 
Młodzieży przy nabywaniu bonów o- 
biadowych. Na fundusz budowy CDM 
będzie również przekazywana część 
dochodów z imprez AZS-u. (was)

Obrót bezgotówkowy i oszczędność
Doskonałe wyniki pracy PKO

W dniu 7 bm. odbyła się doroczna konferencja sprawozdawcza 
z działalności P.K.O. w r. 1948, na. której Prezes tej instytucji ob. 
Wacław Konderski zaznajomił przedstawicieli prasy z najważniej­szymi osiągnięciami P. K. O. i planami na przyszłość.

zadań składJednym z najważniejszych 
PKO jest akcja ujęcia jak najwięk­
szej części obiegu pieniężnego w for­
mę obrotu czekowego. PKO osiąga 
to przez ogromną sprawność, z jaką 
dokonuje operacji przekazowych.

PKO posiada największą w Polsce 
sieć placówek, składających się w 
tej chwili z Centrali i 13 Oddziałów 
z 8 Ekspozyturami oraz 4500 placó­
wek pocztowych, będących agencja­
mi przekazowymi. Dzięki sprawnej 
pracy przekaz pomiędzy najbardziej 
odległymi od siebie punktami nasze­
go terytorium trwa 
2—4 dni.

Najbardziej istotną 
czekowego PKO jest 
kowy. Podczas 
bezgotówkowy 
kowego PKO 
już w r. 1946 
od tej chwili ' . . .
poziomie 86 proc.

W tym zakresie PKO zajęła przo 
dujące miejsce wśród pokrewnych 
instytucji w całej Eurcpie. Jedynie 
obroty bezgotówkowe holenderskiej 
PKO są procentowo wyższe (90%). 
Drugim zadaniem podstawowym 

PKO jest akcja oszczędnościowa. 
PKO nie ogranicza się do akcji bie­
żącej i prowadzi na wielką skalę 
zakrojoną pracę wychowawczą w 
społeczeństwie i idzie z tą pracą 
przede wszystkim do tych, którzy 
stanowią przyszłość narodu, do mło­
dzieży.

Akcję tę prowadzi PKO przez za­
kładanie Szkolnych Kas Oszczędno­
ści, czynnych pod dozorem 
nauczycielskiego.

Miarą osiągnięć PKO w 
kresie niech będą cyfry, 
gdy z końcem roku 1947 
PKO na terenie Państwa 530 SKO, 
w końcu 1948 roku, mieliśmy j<uż 
2.416. zaś w chwili obecnej 3.500. 
W Kasach tych zorganizowane jest 
około 300.000 młodzieży.

O konstruktywnym charakterze ak­
cji oszczędnościowej PKO świadczy

nie dłużej niż

funkcją obrotu 
obrót bezgotów 

; gdy w r. 1938 obrót 
w ramach obrotu cze- 
wynosił 76,6 proc., to 
doszedł do 84 proc, i 

utrzymuje się stale na

personelu

tym za-
Podczas 

posiadała

społeczny oszczędzający w 
PKO, pod koniec roku 1948:

1) młodzież szkolna 13.228 ksią­
żeczek, ożyli 30,50%, 2) Pracownicy 
umysłowi — 12.412 — czyli 28,68%. 
3) Wolne zawody — 1.866 — czyli 
4,50%, 4) Rzemieślnicy — 3.402 — 
czyli 7,84%, 5) Wojsko — 2.966 — 
czyli 6,94%. Przeciętny wkład na 
książeczce wynosi z końcem ubieg 
lego roku ok. 5 tysięcy zł.
Rola FKO nie kończy się bynaj­

mniej na funkcjach dotąd omawia­
nych. PKO gromadzi coraz większe 
zasoby. Środki postawione przez PKO 
do dyspozycji komórkom finansują­
cym potrzeby naszego życia gospodar 
czego, w pierwszej zaś linii — potrze­
bom inwestycyjnym, wzrosły w ro­
ku sprawozdawczym z 7.785,0 milio­
nów złotych do 10.327,2 milionów zło­
tych, czyli o 32,6%.

Jednocześnie z tym PKO pilnie 
strzeże zachowania należytej płyn- ■ 
naści środków, tak aby w każdej 
chwili i iv każdej wysokości móc 
wypełnić żądania ze strony swych 
klientów zarówno w obrocie cze­
kowym, jak i wkładach oszczęd­
nościowych.

Kary śmierci
na bandytów

KRAKÓW (Tel. wt). Cd dłuższego 
czasu grasowała na Podhalu oraz w 
pow. wadowickim i chrzanowskim 
banda rabunkowa pod nazwą „Pod­
halańska Grupa Operacyjna“, która 
następnie przybrała miano „Wolność 
i Sprawiedliwość“. Bandyci dokonali 
kilku morderstw na funkcjonariu­
szach M. O. oraz wi du napadów ra­
bunkowych.

Wo skowy Sąd Rejonowy w Kra­
kowie skazał hor.' , ta bandy Stani­
sława Sala i dwóch członków: Stani­
sława Guzika i Stanisława Słoninę 
na karę śmierci. Zofia Grzeszynha 
i Maria Suzik skazane zostały na 10 
lat wlę~' nia. Inni członkowie bandy 
otrzy.kary do 5 lat więzienia.



OTcais ryby głębinowej, odznaczającej się charakterystyczną dla głębin 
czarną barwą. Kształt wskazuje na jej żarłoczność.

mają dziwaczne kształty i potężne zęby
Morze, stanowiąo w stosunku do k ontynentu olbrzymie obszary, nie 

przestoje być kolosalnym terenem pr odukcji białka organicznego. Ale od 
przedhistorycznych czasów eksploato wane, niszczone i nie zarybiane przez 
człowieka — czy zdoła i nadal utrzymać swą wydajność i jakie są pod tym 
względem możliwości obszarów wodnych?

Górna strefa wód morskich jest- 
nam dobrze znana. Wiemy, że jej 
wierzchnia część, zwana strefą plan­
ktonu (kolonie całkiem drobnych 
istot, służących za podstawowy po­
karm mieszkańcom morza), jest jed­
nocześnie terenem rozkwitu fauny i 
flory, oraz spiżarnią dla człowieka.

Ale ta strefa, mająca tak wielkie 
znaczenie gospodarcze, jest już tro­
chę wyrybioną, zwłaszcza jeśli chodzi

o morza półzamknięte, jak Śródziem­
ne i Bałtyk.

Na szczęście, dzięki technice współ­
czesnej, strefy te dają się... uprawiać, 
ulepszać i nawozić, niby normalne 
ziemie orne, za pomocą rozsiewania 
nawozów. Nawozy wzmagają rozwój 
planktonu, i żywiącego się nim świa­
ta fauny morskiej.

Natomiast strefa głębinowa, czyli 
batysfera, ciągnąca się od 200 do 2000

Niezawodną bazę żywnościową w Z.S.R.R
da zwycięstwo w walce z suszą

W roku ubiegłym pisaliśmy na łamach „Świat się zmienia“ o gigantycz ' 
nym planie ZSRR, przewidującym zalesienie pasami wiatrochronnymi o- 
grcmnych obszarów, znajdujących się między rzekami Uralem, Wołgą Do­
nem i Dońcem.

Obecnie podajemy dalsze szczegóły tego planu, które świadczą o tym, 
z jakim rozmachem i zapasem wiedzy rząd i uczeni radzieccy przygotowu­
ją się do walki z posuchą na terenach o powierzchni ponad 60.000 km kwa­
dratowych.

Walka z szuszą w głównej mierze' 
polega na zahamowaniu siły wieją- 
cych wiatrów gorących pochodzenia 
azjatyckiego. Pierwszą przeszkodą dla 
tych suchowiejów byłoby 6 pasm le­
śnych, umiejscowionych wzdłuż rzeki 
Ural. Drugą zasadniczą linią będą pa­
sy leśne wzdłuż Wołgi, a trzecią — 
wzdłuż Donu.

Wymienione pasma leśne, jako za­
sadnicze. o szerokości 1 km każde, są 
zakladane’na koszt państwa. Kolektyw 
ne gospodarstwa rolne, położone mię­
dzy pasami zasadniczymi, już we wła­
snym zakresie zaopatrzą swe grunta 
w dodatkowe leśne pasma ochronne, 
20 do 60 m. szerokości, kształtowane 
w szachownice o wymiarach średnio 
400 x 400 m. (rys.).

Jednakże w okolicach pustynnych

oraz na czamoziemach stepowych sa­
me tylko pasma leśne nie mogą spo­
wodować radykalnej poprawy stosun­
ków rolnych. Wraz z zalesieniem prze 
widziane są różnego rodzaju prace 
melioracyjne, które umożliwią rozpo­
częcie upraw rolnych, względnie — 
wpłyną dodatnio na zwiększenie uro­
dzajów na terenach, już rolniczo wy­
zyskiwanych.

Do melioracji w pierwszym rzędzie 
należy zaliczyć umocnienie lotnych 
piasków pustynnych. W tym celu wy­
siewane będą specjalnego gatunku 
trawy (stanowiące zresztą doskonały 
pokarm dla bydła), których korzenie 
wiążą piaski.

Po kilku latach wegetacji trawa ta 
wzbogaci pustynną glebę w próchni­
cę, której domieszka cementuje gleby

lotne i umożliwia zastosowanie dal­
szych upraw rolnych.
PŁODOZMIAN ŁĄKOWY ZAPEWNI 

GLEBIE GRUZEŁKOWATĄ 
STRUKTURĘ

Czamoziem stepowy pod wpływem 
orki rozpyla się. Jest to proces bardzo 
niekorzystny: wiatry łatwo zwiewają 
wtedy wierzchnią warstwę gleby czę­
sto wraz z nasionami, a sama gleba, 
staje się mało nasiąkliwa.

Gleba normalna winna posiadać 
strukturę gruzełkowatą tj. składać 
się z oddzielnych cząstek (gruzełków), 
luźno ze sobą związanych. W luźne 
miejsca między gruzełkami łatwo 
wsiąka woda z opadów lub tajanie' 
śniegu, stanowiąc cenną dla roślin 
rezerwę na okres suszy. Z gleby roz­
pylonej, której otwory międzycząstecz 
kowe zapełnione są pyłem, woda 1

przeważnie ścieka, wsiąka tylko w 
nieznacznej mierze.

Dla przywrócenia rozpylonej stepo­
wej glebie struktury gruzełkowatej 
radzieccy agronomowie zastosowali w 
uprawach rolnych kilkuletni płodo- 
zmian łąkowy. Korzenie traw, wiążąc 
rozpylone cząstki, stwarzają w czar- 
noziemiach odpowiednio zwartą struk 
turę.

Na terenach zalesionych pasmami 
ochronnymi, projektuje się budowę 
zbiorników wodnych, celem nawadnia 
nia kultur ogrodowych i rolnych, bar­
dziej wrażliwych na suszę.

Przewidziane są też specjalne śród 
ki, celem powstrzymania erozji gleby, 
zjawiska deść niebezpiecznego na ma­
ło zwięzłych czamoziemach.

Całokształt tych zabiegów meliora­
cyjnych stworzyć ma nową bazę żyw­
nościową na terenach najbardziej od 
powiednich na świecie, dla produkcji 
pszenicy, a dotąd często nawiedza­
nych przez nieurodzaje.

mtr. w głąb morza, nie przestaje być 
zagadką co do swych możliwości go­
spodarczych. ’

Świat strefy głębinowej
Nieliczni dotąd zdobywcy tej stre­

fy, Beebe, Pietrow, Piccard, zdołali 
uchylić zaledwie rąbka tajemniczej 
głębi.

Panują tam warunki, daleko odbie­
gające od panujących na powierzchni 
morza. Przy olbrzymich ciśnieniach 
jednej tony na ctm. kw. i temperatu­
rze, bliskiej punktu zamarzania; przy' 
błękitnych mrokach i zupełnej nocy 
poniżej 400 mtr., przy braku prądów 
i absolutnej ciszy — fauna głębinowa 
jest jednak w dużynj stopniu odbi­
ciem życia powierzchni. Znajdujemy 
tam pierwotniaki, robaki, skorupiaki, 
jeżowce i, meduzy, głowonogi i nale­
żące do różnych rodzin ryby. •

Wszystkie ryby głębinowe odporne 
są na wysokie ciśnienia, obdarzone 
zdolnością luminiscencji czyli roz­
widniania mroków, pokryte żarzący­
mi „lampkami“ w kolorach białych, 
błękitnych i czerwonych, dziwaczne 
w kształtach, krwiożercze, okrutne...

W WIECZNYM MROKU — 
OKRUTNA WALKA O BYT

Jeden z autorów radzieckich tak 
opi9uje warunki głębinowe:

... „poniżej 400 mtr. nie ma już dnia 
— panuje wieczny mrok. Żadna rośli­
na tu nie rośnie. Istnieje więc okrut­
na walka o byt, wzajemne pożeranie 
się lub żywienie padliną, która bez­
ustannie, w postaci deszczu obumar­
łych części planktonu, różnych drob­
nych organizmów lub ich części opa-

da z gę9to zamieszkałych górnych 
warstw morza“.

Używane do badania głębin specjał 
ne przyrządy — dragi — wydobywa­
ły dotychczas egzemplarze małej i 
średniej wielkości. Co pewien czas 
zdarza się niespodzianka. Draga 
chwyta i wydobywa na światło dzień 
ne jakiegoś potworka lub rybę, która, 
jak wydobyta w roku 1931 ryba La- 
timeria chalumnae, zamieszkiwała 
dostępny nam dziś świat 50 milionów 
lat temu...

CZV SĄ POTWORY NA DNIE 
MORZA?

Mimo woli przypomina się drama­
tyczny opis z książki Beebe'a, kiedy 
zmartwiały ze strachu i zdumienia 
autor przez maleńką szybkę swej 
podwodnej kuli patrzył na przesuwa­
jącą się w jego pobliżu ogromną, ja­
śniejącą tysiącami kolorowych lam­
pek1, górę cielska jakiegoś głębinowe­
go potwora...

Uczeni nie wyłączają istnienia po­
szczególnych olbrzymów, a dragi są 
zbyt małe, by chwytać wielkie okazy.

Ale zmniejszanie się — wraź z po­
większaniem głębi — warunków, po­
trzebnych do rozwoju życia, przema­
wia raczej na niekorzyść istnienia 
tam olbrzymów, a za 
zmniejszaniem się życia 
go w ogóle.

W przeciwieństwie do 
głębinowe warstwy przy 
stanie techniki nie przedstawiają ko­
rzyści gospodarczych, jakkolwiek nie 
prze9tają budzić zainteresowania lu­
dzi nauki.

stopniowym 
organiczne-

gómych — 
dzisiejszym

Tadeusz Laryssa.

LEKARZ RADZI

O łzach

PIRAMIDY MEKSYKU
Siad cywilizacji czerwonoskórych

*

Szczątków zamierzchłej cywilizacjl- 
poszukują uczeni współcześni prze­
ważnie w ziemi. Prehistorycy, czy 
archeolodzy kopią nieraz na znacz­
nych głębokościach, aby wydobyć 
przedmioty, na podstawie których mo 
gą potem określić osiągnięcia kultu­
ralne ludu, po którym pozostały śla­
dy, przechowane w prochu ziemi.

Zdarza się jednak i inaczej. W Me­
ksyku np. przechowały się niezwykle 
reprezentacyjne, wznoszące się po­
nad ziemię, ślady wysokiej kultury 
Indian, którzy zamieszkiwali te zie­
mie przed podbojem hiszipańskim.

Zachowały się mianowicie prawie 
nietknięte wielkie piramidy. Różnią 
się one od słynnych piramid egip­
skich nie tylko pod względem kon­
strukcji i ferm architektonicznych 
Miały też inne przeznaczenie: pira­
midy egipskie były grobowcami, me­
ksykańskie — wchodziły w zespól 
budowli i urządzeń religijnych.

Historia Meksyku znana jest nam 
ealedwie od 6 wieku po Chr. W szó­
stym właśnie wieku naszej ery w od-

ległości około 40 km, od Meksyku, 
'dzisiejszej stolicy tego kraju, powsta 
ło miasto Teotihuacan, będące wiel­
kim centrum religijnym Tolteków, lu 
du indiańskiego, który na tym obsza­
rze zamieszkiwał podówczas. Zbudo­
wano tu m. in, dwie bliźniacze pira­
midy, z których jedna poświęcona 
była Słońcu, druga — Księżycowi.

W 1200-ym roku państwem Tolte­
ków zawładnęli Aztekowie. Uszano­
wali jednak święte miejsca Tolte­
ków, a nawet rozbudowali obie pira­
midy. W 1519 r. wtargnęli tu Hiszpa­
nie pod dowództwem Korteza i znisz 
czyli całkowicie wysoką cywilizację 
państwa Azteków.

»'S'' h

Ś. 'W

Tak będą wyglądać pola orne, chronione przez pasy leśne.

Z powodu zgonu
ś t p

Uwaga!
Śmigusówki

polecą Wytwórnia BIEL S»
Chemiczno-Kosm. pjE®3KilŁi
Częstochowa, Armii ludowej 6 
telefon nr 23 56. K 5-0 Scnoay, wiodące na szczyt Piramidy 

sio ii ca.

Maiki PrzewoshnGZggca^o Zarządu
Okręgowego Związku Cechów w Częstochowie 

serdeczne uiyrazy uispółczucia składa
Zarząd Okręg. Związku Cechó w CzęstochowieK 351-1

a w szczególności Dyrektorowi Tyrańsfciemu, Ks. Prałatowi Gieryczowi, or­
kiestrze Radomskich Zakładów Obuwia pod batutą dyr. Knysaka, orkiestrze 
Z.ZjK. pod batutą dyr. Kozłowskiego, Delegacjom D.O.K.P. i Z. Z.K. oraz 
kolegom i przyjaciołom — składa serdeczne podziękowanie ZONA

FfOtDZIĘKOiW.ANUE
Wszystkim, którzy wzięli udział w pogrzebie

Ś T p

Ja«® S!sśblsśsl<ie^o

OBWIESZCZENIE 
o publicznej licytacji 

z dnia 28.1. 1947 r. o postępowaniu egze- 
(Dz. U. R. P. Nr. 21, poz. 84) podaj e 9ię 
dniu 12 kwietnia 1948 r. o godz.

W myśl § 85 1 87 Dekretu 
kucyjnym Władz Skarbowych 
do publicznej wiadomości w 
w Częstochowie, ul. Katedralna Nr. 13, w firmie Rycerz Edward.

Celem pokrycia należności podatkowych odbędzie się sprzedaż 
cytacji następujących ruchomości:

Obręcze rowerowe, ramy rowerowe, siodełka rowerowe, 
wszelkie inne części rowerowe wraz z całkowitym urządzeniem 
powym. Spis zajętych towarów do wglądu w II Urzędzie {Skarbowym:

Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji pd 10-ej godz. 
do godz. 15-ej, w lokalu zobowiązanego. Na podstawie Art. 88 egzekucji 
administracyjnej przetarg rozpoczyna się od wywołania ceny, cena wy­
wołana jest połową sumy oszacowania.
K. 316-1

10-ej

z li-

oraz 
silcie-

Fosy pędne i klinowe
IBFoio d°wßlly °13 mm-> *zßIacV'f,ß 
w i c5śn eniowe, da gazu i acetylenu

oraz szereg innych artykułów gumowych, szeroki asortyment chemikalii 
dostarcza w hurcie i detalu

Hurtownia w Radomiu, Żeromskiego 51, teł. 17-91
Hurtownia w Ostrowcu Sw. Aleja 3 Maja 61, tel. 240.
Państwowy Sklep Chemiczny, Radom, ul. Focha 6, tel. 17-94
Państwowy Sklep Chemiczny, Ostrowiec Sw. ul. 3 Maja 61, tel. 240. K 320-0

II URZĄD SKARBOWY

Dyrekcja Olsztyńskich Zajdów Ceramiki Czerwonej
KSIĘGOWYCH biłansistów 
KONTYSTÓW.
INŻYNIERÓW mechaników względnie techników z praktyką i ze 
znajomością maszyn ceramicznych.
TECHNIKA budowlanego z praktyką.
TECHNIKA CERAMIKA.
KIEROWNIKA KANCIE'bARIlI GŁÓWNEJ.

Reflekta.nci wtopi klarować zgłoszenia do Działu Personalnego O.Z.CC. 
w Olsztynie, ul. Mazurska 1, II piętro, w godz. od 10 —13-ej.

1,
2.
3.

4.
5.
6.

I _rrOSflWsIl“ Częstochawa, Aleja MM. Panny 14
perec/ł

pierwszorzędne wełny i jedwabie
Członkom Związków Zawodowych przysługuje jak zwykle zniżka. 471-1

G

Wiązanki ślubne

E

1 kolorowe w gustownym układzie, kwiaty do grobów 
w wielkim wyborze (przy większych ilościach udzie­
lamy rabatu) kosze imieninowe oraz wieńce, NASIONA 
warzywne i kwiatowe znanej jakości, wielki wybór 
cebulek gladiolj (mieczyków) wielko-kwiatowych oraz 

rozsady kwiatowe poleca firma 1248-1
JA ß O D A CZĘSTOCHOWA.O W O1 Ul. Narutowicza 26

Gałka oczna jest pokryta z przodu 
cienką błoną śluzową, zwaną spojów 
ką. Środkowa część gałki ocznej, przez 
którą do jej wnętrza trafiają promie 
nie świetlne, jest zupełnie przezro­
czysta. Nosi ona nazwę rogówki Jest 
rzeczą bardzo ważną, żeby rogówka 
a także spojówka były zupełnie czy­
ste, nie miały skaz, zmętnień lub ku­
rzu. Ustrój osiąga ten cel w ten spo­
sób, że przednia powierzchnia oka 
jest stale zwilżana i oczyszczana. Do 
tego właśnie celu służą łzy.

Łzy są wydzielane przez specjalne 
gruczoły, mieszczące się po zewnętrz 
nej stronie oka, pod górną powieką. 
Stąd spływają po powierzchni gałki 
ocznej, omywając ją dokładnie i zbie­
rają się w wewnętrznym kącie oka. 
Jeżeli przed lustrem odciągnąć delika 
tnie dolną powiekę, można z łatwo­
ścią zauważyć na jej brzegu, tuż przy 
wewnętrznym kącie oka drobny punk 
cikowaty otworek. Jest to początek 
cienkiego kanału, łączącego przestrzeń 
spojówki z jamą nosową. Podobny ka 
nał znajduje się także od góry i koń­
czy się w powiece górnej Przez ka­
naliki łzqwe łzy spływają do nosa.

Łzy są wydzielane przez gruczoły 
łzowe stale, w niektórych jedriak 
przypadkach znacznie obficiej. Dzieje 
się to przy podrażnieniu spojówki 
przez czynniki mechaniczne (kurz, 
pył) lub chemiczne (niektóre zapa­
chy). Gdy łez wydziela się dużo, ka­
naliki łzowe okazują się już niewy­
starczające, cześć łez wylewa się na- 
zewnątrz przez brzeg powieki. Także 
pewne wzruszenia powodują wzmożó 
ne wydzielanie łez. Jest to odruch, 
który u człowieka wytwarza się z bie 
giem czasu, nie jest on bynajmniej

łza-
tar-

roz-

wrodzony. Małe dzieci przy płaczu 
nie wydzielają większej ilości łez. niż 
normalnie.

Omówione fakty tłumaczą wiele 
zjawisk trudno zrozumiałych. Można 
teraz zrozumieć, dlaczego np. ziarn­
ko pyłu pod powieką powoduje 
wienie, dlaczego plączemy przy 
ciu chrzanu.

Powieki przy ruchu mrugania
prowadzają łzy po całej powierzchni 
gałki ocznej. Mruganie można by po­
równać do zamiatania na mokro oczu.

Znane są stany chorobowe, przy 
których wydzielanie łez jest niedo­
stateczne lub ustaje zupełnie, Stan ta 
ki grozi wyschnięciem powierzchni 
spojówki i rogówki, co z kolei , pro­
wadzi do zmętnienia rogówki i znacz 
nego upośledzenia wzroku.

Najczęściej spostrzega się to o-rzy 
niedostatecznej podaży witaminu A 
w pokarmie. Witamin ten zawarty 
jest przede wszystkim w tranie, poza 
tym w świeżym maśle, w zielonych 
roślinach, w szpinaku, w marchwi.

Schorzenia kanalików łzowych i 
woreczka łzowego powstałego z połą­
czenia obu kanalików powodują upór 
czywe łzawieni0 i bóle. Nie są one 
tak niebezpieczne dla wzroku, jak 
choroby gruczołu łzowego, lecz nie­
mniej przykre. Nie należy tych spraw 
zaniedbywać.

(Lekarz)

SZTANDARY
paramenta kościelne 

wykonuje najstarsze fachowa firma

K. KĘDZ1ERSM
Poznań 

Ogrodowa 1! 
tel. 98-63

Rok zał 1914
Nagr. na PWK

W dniu 9 bm. (sobota) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15, 6.10, 1.00, 8.00,
12.04, 16-00, 11.45, 20.00, 23.00. Wszech­
nica: 9.30.

12.20 Koncert solistów; 12.45 Dla 
wsi; 13.10 Przerwa; 15.25 Kronika War szawy; 15.30 Dla dzieci: „Opowieść o księciu Gorgrydzie“: 16.15 Dla mło­
dzieży: 16.30 Muzyka; 16.45 „Przy so­bocie po robocie“; 18.00 Audvcja li­teracka; 18.15 Muzyka ludowa; 18.45 K.C.Z.Z.: 19.00 Wieczór Mickiewiczow­
ski; 19.30 Trio Brahmsa C-dur op. 87; 20:50 „Ofensywa, która przyniosła wol­
ność" Nadzina; 21.00 Koncert: 21.45 Muzvka lekka: 22.00 Dyskusja nad re­feratem prof. Dembkowskiego; 22.30 Muzyka taneczna; 24.00 Koniec au- 
dycyj.

Ogłoszenie o przetargu

Reprezentacja Browaru »OKOCSi«
Lublin, u!. Okopowa 3

poszukuje
Zgłoszenia od zaraz na miejscu. 386-1

PRZETARG
P. Z. G. S. „Samopomoc Chłopska“ w Górowie - Iław, ogłasza 

przetarg na instalację świetlną i siłową w Młynie w Górowie-Iław. 
na 3-ch piętrach. K. 175-1

Dyrekcja Lasów Państwowych Okręgu Olsztyńskiego w Olsztynie, 
niniejszym ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż trzech 
koni: wałach 6-cio letni, cena wywoławcza 60.000.— zł., klacz 9-cio 
letnia cena, 50.000.—• zł. i klacz 6-cio letnia cena 35.000.— zł.

Wymieniane konie znajdują się w Państwowym Nadleśnictwie 
Braniewo (osada Zaporowo), pow. Braniewo, st. kol. Kurowo Braniew­
skie, gdzie można je obejrzeć.

Przetarg odbędzie się w Nadleśnictwie Braniewo w dniu 20 kwiet­
nia b. r. o godz. 10-tej.

Chcący wziąć udział w przetargu winni złożyć w dniu 20 kwietnia 
przed godziną 10-tą wadium w wysokości 2 proc, wartości konia.

Dyrektor Lasów Państwowych 
Inż. WŁADYSŁAW NOVAKK. 1761

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Polskie Zakłady Zbożowe Oddział w Olsztynie ogłaszają przetarg 

nieograniczony na wykonanie remontu urządzeń do płukania i suszenia 
ziarna w młynie w Kętrzynie.

Ślepe kosztorysy, warunki przetargu oraz wszelkie wyjaśnienia 
można otrzymać w Dziale Technicznym Oddziału P. Z. Z. w Olsztynie, 
ul. Bałtycka Nr 1, barak Nr. 1, gdzie w dniu 19 kwietnia o godz. 10 
nastąpi otwarcie ofert.

P. Z. Z. zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn. K. 174-0

Spółdzielnia Budowlana »PRAGÄ«
POSZUKUJE 

samodzielnego buchaltera 
Zgłoszenia przyjmuje codziennie w godzinach urzędowych. Warunki 
do omówienia na miejscu, ul. Nowy Świai 4. 1 piętro. K 119-0

ŚWIAT się ZMiENIA RYBY GŁĘBINOWE ŚWIECĄ W CIEMNOŚCIACH

Ma Handlowa Przem. Chemicznego

Florentyny Dąbrowskiej



Str 0 ŻYCIE OLSZTYŃSKIE

Siedmiu pracowników służby drogowej
odznaczono na wczorajszym plenum OWRN

O 280 proc, więcej wydamy w tym roku
na utrzymanie i remonty dróg

Na tematykę wczorajszych obrad plenarnych olsztyńskiej wojewódz­
kiej Rady Narodowej złożyły się: budżet woj. związku samorządowego ha 
r. 1949, projekt nowego podziału administracyjnego województwa, oraz 
regionalny system oszczędnościowy na

Posiedzenie otworzył prezes ob. St. 
Piaskowski, zapraszając do stołu pre­
zydialnego obecnego na sali wojewo­
dę gen. M. Moczara. Następnie prze­
wodniczący powiadomił radę o zmia­
nach, zaszłych ostatnio w jej składzie.

ZMIANY OSOBOWE
Na miejsce ustępujących radnych 

rb. ob. B. Górnika St. Zabłockiego, L. 
Zielińskiego, St. Pągacza i P. Błaże­
jewskiego weszli i zfiożyli ślubowanie 
ob. ob. J. Rudnicki (Str. Pracy), J. 
Ziółkowski, A. Przychodni, St. Brzo­
zowski i Z. Gołogorska. Ponadto na 
wniosek komitetu woj. PZPR wszedł 
do rady ob. Arendarski.

Na wniosek przewodniczącego za­
wieszeni zostali w prawach członków

Przydałyby się dwie czytelnie
ale na razie nie ma ani jednej

W Domu Kultury Robotniczej, jak 
już pisaliśmy, OKZZ projektuje zor­
ganizować pierwszą w Olsztynie pub­
liczną czytelnię, w której każdy miał-

DzifńOlsztyna
DALSZE OSZCZĘDNOŚCI

W związku z akcją oszczędnościową 
Zarząd Miejski przyśpiesza- likwidację 
miejskiej straży porządkowej, co mia*ło 
być przeprowadzone dopiero z począt­
kiem roku przyszłego. W ten sposób 
miasto zaoszczędzi około 5.5 mil. zł. 
jeszcze w ciągu roku bieżącego, (t)

PRZED AKCJĄ KOLONIJNĄ
Zarząd Miejski, przygotowując się do 

letniej akcji kolonii i półkolonii dla 
dzieci, zaangażował już dwóch leka­
rzy do przychodni międzyszkolnej, któ­
ra mieścić się będzie w lokalu Ośrodka 
Zdrowia. (t) •

PO ŚWIĘTACH W TEATRZE
Teatr im. St. Jaracza będzie nieczyn- 

w okresie świątecznym w dniach 
16 i 17 bm. Po przerwie wejdzie 
afisz rewelacyjny montaż scenicz- 
„Miłość wśród wieków“, w wyko- 

Surzyńskiego, E. Snieżko-

ny
15, 
na 
ny
naniu Wł.
Szaf nagło wej, R. Fijałkowskiej i H. 
Zielińskiej. (n)

ZJADŁ, ALE ŃIE ZAPŁACIŁ
Milicja zatrzymała Zygmunta Suwa- 

ra (bez stałego miejsca zamieszkania); 
który odmówił uregulowania rachunku 
po spożyciu sutego obiadu w kawiar­
ni PDT.

Jak stwierdzono, Suwara jest zawo­
dowym włóczęgą, znanym z wielu po­
dobnych występów. (ko)

SIEDEM POŻARÓW
W ciągu ub. miesiąca miejska zawo­

dowa straż pożarna ugasiła 7 pożarów 
na terenie miasta, ratując mienie 
publiczne wartości ok. 15 mil. zł. (t)

PODRZUCONE NIEMOWLĘ
Ob. Zdzisław Budzisz, zam. przy ul. 

Kościuszki 5, ubiegłej nocy znalazł pod 
progiem mieszkania podrzucone nie­
mowlę. Poszukiwania za wyrodną mat­
ką w toku. (ko)

„Znak“.

Na-

CO i GDZIE?
W OLSZTYNIE

Teatr im. S. Jaracza 
| godz. 19.30.

Kino „Polonia“ — „Wielkie 
dzieje“ godz. 16, 18.30 i 21.

Kino >,Mazur“ — „Zenobia“ prod. 
am. godz. 15.30, 17.30 i 19.30. Dozw. 
od 14 lait.

Muzeum na zamku — czynne co­
dziennie oprócz poniedziałków w 
godz. 10 — 14.

Apteka dyżurna — „Pod Koperni­
kiem“,, Stalina 34.

Pogotowie U.S. (Partyzantów 30) — 
czynne nocą w godz. 17—7, w niedzielę 
i święta godz.. 12 — 16 i 20 — 7. Tel. 
21-21. Straż pożarna — tel. 22-22.

W ELBLĄGU
„Bałtyk“ — „Cygański tabor“
„Mars“ — „Rywal J. K. Mo-

Jutro o godz. 10 w lokalu ZZK od­
będą się dwa mecze drużynowe o mi­
strzostwo okręgu: Kolejarze — Tęcza 
(Szczytno) oraz Liceum Komunikacyj­
ne — Sekcja Szachowa koła sporto­
wego ZSCh w Pasłęku. ;

Następnego dnia o godz. 17 Tęcza
pożarna — tel. 6. Pogotowie * 1 * * 4 rozegra mecz z drużyną Liceum Ko- 

Społ. (B:elańska 18) czynne w j munikacyjnego, a Spójnia — Olsztyn I 
' n. ; z drużyną Sam. CM'opslkie.j z Pasłęka. /

Wczoraj targ stał pod znakiem zbli­
żających się świąt Wielkanocnych. 
Nic też dziwnego, że na targowisku 
olsztyńkim ruch był duży, a najwię­
kszym popytem cieszyły się produkty 
— nazwijmy je — świąteczne.

Tak więc z drobiu największe 
wodzenie miały indyki. Cena ich 
hająca się od 750 zł do 2.300 zł

Pomieszczenie na gospodę zostało już 
wytypowane z lokalu b. kawiarni 
„Poznanianka“ przy ul. Nowowiejskie­
go. Początkowo projektowano przenieść 
tam częściowo bibliotekę miejską. 
Ostatecznie jednak zdecydowano, iż 
lokal jedynej publicznej wypożyczalni 
książek poszerzony będzie drogą prze­
kwaterowania rodzin, zajmujących 
część budynku biblioteki przy ul. Pie­
niężnego. (b) 

ka, a wreszcie młodzieży warmińskiej
i mazurskiej z uniwersytetu ludowego
z Morąga, oraz przedstawicieli Zw. 
Zaw. Kolejarzy, Zw. Prac. Spółdziel­
czych i Zw. Naucz. Polskiego.

Konkurs przewidywał następujące 
konkurencje: recytacje indywidualne, 
zbiorowe, melorecytacje, inscenizacje 
(muzyczne, śpiewne i taneczne), oraz 
śpiew. Do końcowego turnieju stanę­
ło: 36 recytatorów indywidualnych, 43 
recytatorów w "recytacjach zbiorowych,
4 melorecytatorów, 142 w konkuren­
cjach inscenizacyjnych, oraz 114 w 
śpiewie.

Turniej śledziła uważnie szczelnie 
wypełniona widownia, która brała na­
stępnie udział w głosowaniu, stanowiąc 
drugi sąd konkursowy — Sąd Publicz­
ności. Głosowanie miało jeszcze jeden 
moment atrakcyjny, a mianowicie oś­
wiadczenie Inspektoratu „Czytelnika“, 
że przyzna „Nagrodę Publiczności“, o 
ile Sąd Publiczności będzie się różnił 
w ocenie od punktacji 
sowego.

wyniki Sądu 
Konkursowego 

.vozdanie z rozdania nagród).

Kino
Kino 

śoi“.
Straż

Ubezp. 
godz. 20 — 8, tel. 49.

Świeżo zakończył się I konkurs re­
cytatorski, zorganizowany na naszym 
terenie przez Inspektorat Kulturalno- 
Oświatowy Spółdzielni Wydawn-Oświat 
„Czytelnik“ Pierwotnym zamiarem or­
ganizatorów, a równocześnie pierwszym 
celem konkursu było złożenie hołdu 
pamięci Adama Mickiewicza, najwięk­
szego naszego poety, demokraty i czło 
wieka czynu w rocznicowym miesiącu 
grudnia. Ważne jednak wypadki w ży­
ciu politycznym naszego kraju i ko­
nieczność skoncentrowania na nich 
uwagi całego społeczeństwa nakazały 
przesunięcie rozgrywek konkursowych 
na I kwartał br., co spowodowało du­
ży wzrost liczby uczestników konkur­
su.

Odbywane w ramach akademii, po­
ranków i wieczornic Mickiewiczow­
skich konkurencje miały jeszcze dal­
szy cel, a mianowicie zwrócenie uwa­
gi na wartość żywego słowa nie tyle 

bliższą i dalszą przyszłość.
rady ob. ob St. Wilga-Wilczyński i 
Kaczorowski — w związku z odda­
niem obydwóch do dyspozycji władz 
prokuratorskich.

KRZYŻE ZASŁUGI
Następnie przewodniczący imieniem 

prezydenta RP udekorował Krzyżami 
Zasługi siedmiu pracowników służby 
drogowej, którzy ofiarną pracą przy 
odbudowie dróg i mostów w pier­
wszych latach powojennych przyczy­
nili się najbardziej do uporządkowa­
nia i ożywienia sieci dróg kołowych 
w 'naszym województwie.

Odznaczeni zostali srebrnymi Krzy­
żami Zasługi ob. ob. Kiełkiewicz (Kę­
trzyn), J. Jusiel (Bartoszyce), E. Wo­
dniak i W. Wójcicki (Olsztyn). Krzy- 

wieczorów 
pogadanek

inicjatywa

by możność swobodnie czytać książki, 
wypożyczane na miejscu z biblioteki 
związkowej.

Czytelnia zaopatrzona byłaby po­
nadto we wszystkie czasopisma i ga-1 
zety. Co najmniej raz na tydzień projek 
tuje się również urządzanie 
dyskusyjnych, popularnych 
itp.

Niestety, pożyteczna
OKZZ nie może znaleźć ostatecznej re­
alizacji. Tymczasem, korzystając z o- 
próżnienia lokalu przy ul. Pieniężnego 
22 przez likwidujący się Miejski Ko­
mitet Opieki Społecznej, Zarząd Miej­
ski również projektuje urządzenie tam 
czytelni i świetlicy publicznej.

Prace przygotowawcze nie są jeszcze 
rozpoczęte. Władze miejskie nie poro­
zumiały się też dotychczas z OKZZ, 
wychodząc z założenia, że dwie publicz 
ne czytelnie na Olsztyn — to nie za 
wiele.

Słusznie, ale naszym zdaniem obie 
instytucje powinny coprędzej porozu­
mieć się, aby przynajmniej jedna czy­
telnia powstała jak najprędzej. (b)

Handel przedświąteczny
W związku ze zbliżającymi się świę 

tami sklepy w Olsztynie otwarte bę­
dą przez cały przyszły tydzień aż do 
piątku o 2 godziny dłużej, to znaczy 
do godz. 21.

Mając na względzie dobro ludzi pra 
cy władze miejskie wydały zarządze­
nie otwarcia sklepów również jutro w 
niedzielę od 13 do 18.

Przez cały przyszły tydzień w ca­
łym województwie bez przerwy od­
bywać się będzie sprzedaż mięsa i 
wyrobów wędliniarskich, (b)

SPORT WARMII i MAZUR

Źle się dzieje z
Złe się dzieje z naszą lekkoatletyką. 

Sezon już się rozpoczął, czas najwyż­
szy ptrzygotować organizacyjnie impre 
zy, ustalić ich kalendarzyk, jak to 
zrobiły inne okręgi z wyjątkiem 
właśnie Olsztyna.

Lekkoatletyka nasza potrafiła sobie 
wyrobić w kraju dobrą pozycję. Na­
szym czytelnikom dobrze są znane suk 
cesy odnoszone na zimowych mistrzo­
stwach, w , meczach międzyokręgo- 
wych, mistrzostwach Ziem Odzyska­
nych. Byty one przede wszystkim za­
sługą samych zawodników, lecz w pew 
nym stopniu i ludzi, kierujących 
OZLA.

Zarząd związku od jesieni ub. roku 
nie przejawia żadnej działalności. Nie 

KĄCIK SZACHOWY

w życiu towarzyskim, ile w politycz­
nym i społecznym narodu i na moż­
ność doskonalenia techniki wymowy 
i osiągania coraz lepszych wyników na 
drodze samokształcenia, bez koniecz­
ności uczęszczania do specjalnych szkół 
muzycznych, czy dramatycznych.

Trzecim celem konkursu była próba 
wyszukania talentów oratorskich i da­
nia im sposobności w ramach konkur­
su dla wszystkich wypróbowania 
swoich sił i możliwości, oraz porówna­
nia własnych wyników z cudzymi. 
Wreszcie chęć spopularyzowania dzieł 
Adama Mickiewicza, zwrócenie uwagi 
na jego olbrzymi dorobek społeczno- 
polityczny, uczynienie dalszego kroku 
dla spełnienia marzeń poety, ażeby 
księgi jego zawędrowały do chat chłop­
skich i domów robotniczych — wy­
czerpywały cele Konkursu Mickiewi­
czowskiego.

Konkurs ten wykazał, że społeczeń-

(Morąg), P. Kornalewski 
i M. Kornatowicz (Ol-

składania sprawozdania

że Brązowe otrzymali ob. ob.: J. Ja­
roszewski 
(Szomwald) 
sztyn).

W toku 
przez przewodniczącego z działalności 
prezydium OWRN na salę obrad we­
szli witani oklaskami wicemarszałek 
sejmu W. Barcikowski i dyrektor biu­
ra organ. Rady Państwa dr. A. Wen­
del. Na zaproszenie prezesa St. Pia­
skowskiego goście zajęli miejsca przy 
stole prezydialnym.

SPRAWOZDANIE PREZYDIUM
Ze sprawozdania z działalności pre­

zydium OWRN za ubiegły miesiąc no 
tujemy na razie: skuteczną interwen­
cję prezydium w sprawach aprowiza- 
cyjnych, która przyczyniła się do szyb 
kiego i wydatnego polepszenia sytua­
cji żywnościowej miast naszego wo­
jewództwa w zafcresię zaopatrzenia ich 
w mięso i tłuszcze, oraz wiadomość 
o wkroczeniu komisji kontroli w 
sprawy likwidowanego obecnie urzę­
du pełnomocnika do spraw akcji sie­
wnej, oraz centrali mięsnej w zakre­
sie polityki personalnej.

Zakończono również kontrolę woj. 
Szpitala Mariackiego w zakresie go­
spodarki materiałowej. Sprawozdanie 
z tej kontroli przedstawiono prezy­
dium OWRN z wnioskiem o spowodo 
wanie kontroli fachowej, oraz prze­
kazania wyciągu z wymienionego spra

(Olsztyński Zw. Samopomocy Chłopskiej
przekroczył przedkongresowe zobowiązania
o 42 procent

Po zakończeniu. obrad Kongresu Zw. Samopomocy Chłopskiej w War. 
szawie, na który przybyło 2.300 delegatów z całej Polski, powróciła do 
Olsztyna delegacja tnaszego województwa w składzie 120 osób.

Od jednego z jej uczestników, se_ 1 
kretarza Zarządu Wojewódzkiego 
ZSCh oh. Bobera, dowiadujemy się, że 
rzecznikiem naszego regionu, prze­
mawiającym na plenum, była kierów 
niczka Inspektoratu Kobiecego olsztyń 
skiego zarządu Związku ob Z. Bar­
tel.

W toku swojego przemówienia mów 
czyni złożyła meldunek o wykonaniu 
zobowiązań przedkongresowych re­
prezentowanej przez siebie organiza­
cji, zobowiązań, które przekroczone 
zostały o 42 proc. W świetle cyfr ostał 
nie przedkongresowe osiągnięcia Za­
rządu Wojewódzkiego ZSCh przedsta­
wiają się następująco:

Zorganizowano 87 nowych kół go­
spodyń, skupiając w nich 1.731 człon­
kiń. Obecnie ogólna ilość tych kół w 
województwie wynosi 542. Wprowa­
dzono ponadto 316 kobiet do gmin­
nych spółdzielni Związku, przyjęto od

lekkoatletyką
można za to winić jego członków, któ­
rzy obarczeni obowiązkami zawodo­
wymi musieli chcąc nie chcąc 
rozbrat ze sportem.

Jeśli możemy mieć pretensję

wziąć

Jeśli możemy mieć pretensję i ma­
my, do Woj. Urzędu Kultury Fizy­
cznej, który już dawno powinien był 
pomyśleć o reaktywowaniu OZLA, po 
wołując chociażby czasowo komisary­
czne władze. Wiemy, że WUKF nosi 
się z tym zamiarem. Coprawda „nosi 
się“ zbyt długo, gdy tymczasem każdy 
dzień przynosi, niepowetowaną szko­
dę. (no)

Wzorem innych miast w Olsztynie 
projektuje się otwarcie gospody ludo­
wej, wydającej dobre i tanie posiłki.

Zarząd Miejski posiada na ten cel 
dostateczne fundusze. Obecnie więc 
chodziłoby tylko o nawiązanie kontak­
tu ze spółdzielnią „Mazur“ względnie 
z PDT, które przede wszystkim powo­
łane są do prowadzenia tego rodzaju 
zakładu gastronomicznego.

stwo nasze żywo interesuje się tego 
rodzaju przejawami życia kulturalnego 
i chętnie bierze w nich czynny udział. 
Szczególnie wyraźnie zaznaczyło się to 
w b. licznym udziale publiczności w 
głosowaniu nad poszczególnymi punkta 
mi programu.

Głosowanie odbywało się przy pomo­
cy specjalnych programów, które słu­
żyły równocześnie za kartki do głoso­
wania. W wyniku głosowania i elimi­
nacji poprzednich doszło do drugiej roz­
grywki bardzo wielu miłośników ży­
wego słowa, którzy spotkali się w fi­
nale w pierwszych dniach kwietnia br. 
w sali teatralnej państw, liceum peda­
gogicznego w Olsztynie.

Finał Mickiewiczowskiego konkursu 
recytatorskiego zgromadził 343 uczest­
ników w walce o palmę pierwszeństwa 
która rozegrała się na punkty w 64 
rundach zamkniętych w 4 programach, 
trwająęych przeszło 12 godzin. W tur­
nieju wystąpili przedstawiciele: 11-let- 
nich szkół ogólnokształcących: żeńskiej 
męskiej i koedukacyjnej z Olsztyna, 
Szczytna i Giżycka; liceów pedagogicz­
nych z Olsztyna i Szczytna; liceów dla 
dorosłych z Olsztyna i Szczytna: li­
ceów zawodowych z Olsztyna i Olsztyn 

wozdania prokuraturze Sądu Okręgo 
wego w Olsztynie.

SPRAWY TEATRALNE
Przedmiotem obrad prezydium była 

także obecna sytuacja finansowa Tea­
tru im. St Jaracza, któremu grozi 
zamknięcie z powodu niedoborów 
budżetowych. Prezydium postanowiło 
poczynić w min. Kultury i Sztuki kro 
ki mające na celu przyśpieszenie prze 
jęcia naszego Teatru przez Państwo, 
oaz zwiększenia na okres przejścio­
wy dotacji do wysokości 1,5 mil. zł 
miesięcznie.

Wiceprzewodniczący rady ob. J. 
Chyczewski w imieniu klubów PZPR 
i SL składa wniosek o powołanie na 
członka Wydz. Woj. ob. F. Murawy na 
miejsce ob. Żukowskiego. W tajnym 
głosowaniu wniosek ten przeszedł 96 
głosami przy 3 niewypełnionych kart 
kach. x

Dalsze przemówienia: dyr. J. Ma­
lewskiego, który referował wnioski 
komisji budżetowo - gospodarczej do 
zatwierdzonego przez Radę Państwa 
budżetu Woj. Zw. Samorządowego na 
r. 1949, inż. Hepkego, który uzasadniał 
plan nowego podziału administracyj­
nego naszego województwa, jak rów­
nież dyr. J. Błonieckiego i dyr. Janu- 
szko w sprawach akcji oszczędności«) 
wej w rolnictwie i przemyśle podamy 
w najbliższych numerach naszego 
pisma. (1) 

członkiń 553 nowe zobowiązania, do­
tyczące tuczenia trzody chlewnej w 
ramach akcji ,,H“ itd.

Podczas wyborów nowych władz na 
czelnych organizacji wybrani zostali 
do Zarządu Głównego Związku pre­
zes ob. Błażejewski — jako członek 
i sekretarz ob. Bober — jako wice­
przewodniczący Sądu Związkowego

W pracach komisji brali udział trzej

Będą mieli gdzie mieszkać
przybywający do nas fachowcy budowlani

Zarząd Miejski rozpoczął starania 
w Min. Pracy i Opieki Społecznej o 
przyznanie kredytu w wysokości 11 
milionów zł na budowę tzw. hotelu 
migracyjnego, w którym znaleźliby 
zakwaterowanie robotnicy i inżyniero­
wie, przybywający do Olsztyna w se 
zonie budowlanym.

Kredyt ten wydatkowany byłby w 
całości na odbudowę i przebudowę 
gmachu u zbiegu Al. Wojska Polskie­
go i ul. Kasprowicza.

Wczoraj na targu

Pod znakiem zakupów świątecznych

odstraszała gospodyń, które, chcąc wi
— .1—nr im-------------------

Pierwsza w Olsztynie gospoda ludowa
będzie otwarta przy ul. Nowowiejskiego

po- 
wa- 
nie

sądu konkur- 
(dr)

(Jutro zamieścimy 
Publiczności i Sądu 
oraz sp:

Ustalony definitywnie przez Mini­
sterstwo plan robót drogowych i mo­
stowych w naszym województwie na 
rok bieżący przewiduje na ten cel 
kredyty, które stanowią łącznie 280 
proc, analogicznych wydatków w roku 
ubiegłym.

W ramach kredytu konserwacyjne­
go przeprowadzony zostanie w tym ro­
ku remont 62,5 km nawierzchni dróg 
bitych, pogrubienie nawierzchni dróg 
długości 25,7 km, oraz przebrukowa- 
nie 5,6 km.

Z kredytu inwestycyjnego roboty 
drogowe obejmą przeszło 200 km pań,I

Nowy dom towarowy
uruchamia w Olsztynie przemysł miejscowy

Termin otwarcia nowej wielkiej pla 
cówki handlowej w Olsztynie, jaką bę 
dzie Dom Sprzedaży dyrekcji Państwo 
wego Przemysłu Miejscowego, ustalo­
ny został ostatecznie na poniedziałek, 
dn. 11 bm.

W lokalu sklepowym przy Al. Sta­
lina 10 wykańczane są roboty instala­
cyjne, a znajdujące się tamże składy 
są już zawalone towarem. Oglądali­
śmy całe stosy manufaktury i galan­
terii, tanich i ładnych kołder, koców, 
bielizny męskiej i damskiej, obuwia, 
szkła i porcelany, świec i mydła, pa­
pieru i przyrządów kancelaryjnych, 
zabawek dziecięcych itd. itd.

Zwraca uwagę nieco odmienny asor 

uczestnicy naszej delegacji regional­
nej, mianowicie ob. Lapge w komi­
sji - matce, oraz ob. ob. Błażejewski 
i Bober wnioskowej. (1)

Pod hasłem walki o pokój
obchodzić będziemy 1 Maja

Święto 1 Maja będziemy obchodzić" 
w tym roku pod hasłami walki o po­
kój, utrwalenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i przedterminowego wy­
konania planu 3-letniego.

Z chwilą otrzymania kredytu, wła­
dze miejskie natychmiast przystąpią 
do budowy tak, by najpóźniej w czerw 
cu hotel można było już oddać do 
użytku przybywających do miasta fa­
chowców, których brak tak poważnie 
odczuwamy w Olsztynie.

Drugi budynek o podobnym przezna 
czeniu przy ul. Nowowiejskiego lla 
odbudowuje we własnym zakresie 
Urząd Zatrudnienia, który posiada na 
ten cel 17 milionów zł. (b) 

docznie zadośćuczynić tradycji, pła­
ciły bez zbytniego targu.

Duży popyt zaznaczył się na masło 
i na jaja. Za te ostatnie płacono od 15 
do 16 zł Cena masła bez zmian — 
600 zł.

Jeśli już mowa o produktach świą­
tecznych, nie można pominąć chrza­
nu, w który zaopatrywała się każda 
gosposia. Cena za wiązkę 30—50 zł.

Z nowalijek wiosennych warto je­
szcze wymienić sałatkę (15—20 zł za 
główkę) i rzodkiewkę (40 zł za pęczek).

Nie brak też było wczoraj serów w 
cenie od 150 do 180 zł i śmietany — 
200 zł za 1 1. Litr żurawin kosztował 
140 zł.

Podaż drobiu była dość duża. Za 
kury płacono od 600 do 1000 zł. Za ko­
guty 350 — 500 zł. (il)

OGŁOSZENIA DROBNE 1
HANDLOWE

Kupię konsolkę, biurko małe, etażer 
kę. Zgłoszenia Kowalska, Jaroty, p-ta 
Olsztyn, Szkoła. 353-1

ROŻNE
Walne zebranie członków olsztyńskie­
go Towarzystwa Wędkarskiego w dn. 
10.4.49 odwołuje się. Zebranie odbę­
dzie się dnia 24.4.49 w sali ZZK 
(Partyzantów 46) o godz. 
pierwszym terminie, o godz. 
drugim terminie. Porządek 
bez zmian. — Zarząd.

UNIEWAŻNIENIA
I ZGUBY

11.30 w 
12.00 w 
dzienny 
K 180-1

Zgubiono tymczasowe zaświadczenie 
Nr. 08784 na Brązowy Krzyż Zasługi 
wydane rozkazem I Armii W. P. — 
Żukowski Jan syn Andrzeja, urodź. 
1917 r., żarn. — Olsztyn. 342-0
Zgubiono kartę rejestracyjną wydaną 
RKU Grajewo nazwisko Litwińczyk 
Antoni, ur. 20.VI. 1920 r. Tużewlany, 
pow. Grodno, zamieszkały gm. Ro­
zogi, wieś Faryny. pow. Szczytno.
Zgubionio kartę rejestracyjną RKU 
Olsztyn na nazwisko Gryńczuk Wa­
cław syn Kajetana urodź. 1923 r., 
zam. w Olsztynie. Angielska 23. 

stwowych dróg bitych, nie licząc dróg 
gminnych, które będą odnawiane sy­
stemem szarwarkowym i z kredytów 
samorządowych.

Wszystkie materiały, potrzebne do 
wykonania programu prac na pierw­
szy okres robót, a więc tłuczeń i smo­
ła, zostały już dostarczone na miejsca. 
W tegorocznych robotach weźmie u- 
dział 8 nowych, a łącznie z dawniej 
posiadanymi — 40 walców parowych.

Roboty drogowe rozpoczną się w po 
Iowie bm. Plan robót mostowych, któ 
re prowadzone są niemal bez przerwy 
przez cały rok, obejmuje w tym roku 
odbudowę 19 mostów. (1) 

fyment i wygląd towarów, niż w ist­
niejących już w domach towarowych 
przemysłu państwowego co tłumaczy 
się innymi źródłami zakupu, jako że 
nowy Dom Sprzedaży zaopatruje się 
przede wszystkim w wyroby tak zw. 
przemysłu miejscowego w naszym re­
jonie i województwach sąsiednich.

Zamiast dawnej trąbki
gwizdki dla listonoszom

Olsztyńskie władze pocztowe w naj­
bliższym czasie zaopatrzą listonoszów 
wiejskich w gwizdki bakelitowe. 
Gwizdkami tymi listonosze obwiesz­
czać będą mieszkańcom wsi swoje 
przybycie.

Będzie to poważnym udogodnieniem 
przy korzystaniu z usług poczty, szcze 
golnie w okresie robót rolnych, kiedy 
większość mieszkańców wsi znajduje 
się w polu, (ul)

Dobry, oddany, mądry przyjaciel
10 „BIBLIOTEKA W PRENUMERACIE“

Tegoroczne uroczystości w Olsztynie 
zapowiadają się nie mniej imponują­
co, niż w latach ubiegłych. Pod sztan 
darami pierwszomajowymi olsztyński 
świat pracy zamanifestuje swą wolę 
utrzymania pokoju, a przez masowy 
udział w obchodach da godną odpra­
wę zakusom imperialistów anglosa­
skich Po raz pierwszy też wezmą u- 
dział w święcie pracy oddziały WP. 
Będzie to manifestacja zbratania woj­
ska z ludem.

Dla zorganizowania obchodów pow­
stał w Olsztynie komitet pierwszo­
majowy, na czele którego stanął dru­
gi sekretarz KM PZPR ob. Ćwiek. W 
skład komitetu weszli przedstawicie­
le partii politycznych, związków -za­
wodowych, organizacji młodzieżo­
wych i społecznych. Komitet ustalił 
ramowy program obchodu, powierza­
jąc wykonanie zaleceń komisji orga­
nizacyjnej.

Przed 1 maja we wszystkich zakła­
dach pracy odbędą się masówki, a 
w przeddzień święta — centralna aka 
demia w Teatrze Miejskim, w której 
wezmą udział delegacje partii poli­
tycznych, przodownicy pracy, delega 
cje zakładów pracy, organizacji mło­
dzieżowych i społecznych.

Kulminacyjnym momentem obcho­
du dnia 1 maja będzie wiec na placu 
gen. Świerczewskiego. Przemówienia 
wygłoszą przedstawiciele Związków 
Zawodowych. PZPR i ZMP, Po wie­
cu, który trwać będzie 30 minut, od­
będzie się pochód manifestacyjny. 
Popołudnie wypełnią zawody sporto­
we, występy zespołów artystycznych 
na placu gen. Świerczewskiego i za­
bawy ludowe. W dniu tym kina bę­
dą wyświetlały bezpłatnie filmy. Przed 
stć pienie w teatrze będzie 
bezpłatne.

również

Bliższe szczegóły obchodu 
pracy podamy w terminie 
sżym. (mag)

święta 
później -

—.........- .....
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Chełm na nazwisko Stasieczek Jan. 
9yn Stanisława, urodź. 1923 r., zam. 
w Olsztynie, Kościuszki 10. 352-0
Zgubiono kartę rejestracyjną RKU 
Lidzbark Warm, na nazwisko Gecki 
Sylwester syn Aleksandra, urodź. 
1923 r., zam. w Braniewie, Mrągo- 
wiusza 13. 340-0

PRACA ZAOFIAROWANA
Dyrekcja Lasów Państwowych w Ol­
sztynie poszukuje dti zaraz pracow­
ników do prac rachunkowych. Wa­
runki omówione zostaną przy zgło­
szeniu się. K. 177-1

Fachowców instruktorów przygoto­
wanych teoretycznie, praktycznie zna 
jomość hodowli żywienia krów. Wy­
kształcenie rolnicze, praktykę ho­
dowlana. praca społeczna na wsi. Po­
dania, życiorysy, odpisy świadectw 
CSMJ Olsztyn. Pieniężnego 18.

K. 149-0

Wytwórnia kosmetyczna poszukuje 
wprowadzonych przedstawicieli na 
poszczególne województwa Oferty, 
firma „Zoja“. Warszawa, ul. Wrzesiń- 
ska 4. 260 26-1
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Zakończenie konkursu recytatorskiego
zorganizowanego przez Sp. Wyd.-Ośw. »Czytelnik«


